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KURYER LITEWSKI.
w Wilnie we Srzodę dnia i3 Lipca v. s. i832 Bohu.

W  l A D O M O Ś C I  K r A J O W E .

Sankt-Petersburg dnia 6 Lipca.
Ii j N  » y w  y ź « * y D w ó r  w przeszły  Sobotę p rzy-  
3  j. * D eterhoffa  na w y sp ę  Ja łagiu . w niedzie lę ,  

*<pca, pom im o doia b u r z l iw e g o ,  ob chod  oa-  
. <ldowy i za h i  wy n* nim b y ły  tak lu d n s  i św ie tn e ,  
I®* k ied y k o lw iek  daw n iey  przy n a y p ię k n ie y sze y  
Pogodzi*. P ubliczność miała szctęśc ie  u ż y w a ć  roz- 
g0,*y niespodzianey w  oglądaniu oblicza Ic h  C e s a r ­
a c h  W y so k o śc i  V\ i e l k i c h  X i i j z n ic z e k ,  która  

Przybyły z R ew ia  do P e ter h o f lu  na d zień  w yso-  
E e F uroczystości Narodzin  N ayiascuk yszey  S wojey  

*l ki. 2  N a yjaśn ib zszą  C e sa r z o w ą  Jeym ością ,  
*c*yły  one przejeżdżać się  w  o tw artym  pojezdzie,  
* którym p ostęp ow ał św ie tn y  Orszak O f ic eró w  

r°*ku Ka w alergerdów  Jby Cesar&kiey M ości.  T a-  
j°* w od k rytym  poj«ź Izie ręczy ła  przejeżdżać się  
j.?v C e sa r sk a  W y so k o ść  W i e l k ą  X i e I n a  Jbymosć 
j £łe h a  P a w łó w  na s W ie lk ie m i  X ięż n i« zk a m i  
3  Córkami. C esar* Jegom ść , Jego K ró lów  ska  
v /y*ok ość  X ią ż e  W ilhelm  P r u s k i ,  C asarzew icz  
^*'tępoa T ronu  i W i e l k i  X ią ż e  M i c h a ł  P a w ł o -  

lc* b y l i  konno—  Jeszcze  o godzin ie l o t e y  ca łe  
*®regi pojazdów sz ły  a miasta do m ieysca  zado- 

. °lenia i  w e s o ło ś c i , k tóre  zakończone b y ty  prze* 
b cin ym  fejerw erk ietn .

W c z o r a  w ieczorem  cała  Nayjaśnieysza F a -  
*iia raczyła  p o w r ó c ić  do P e ter h o f fu .  ( G .S .P .)
■— Rozkazem  dzienn ym  C e s a r s k i m  3 9  f .  ta. po-  

®c*nik Ł u ck ie g o  p ó lk u  gren ad yerów  H ołow nia , 
•btanowany plac-adjutantem  w M od lin ie .

—  P r z e z  resk*ypta C e s a r s k i e  z  dnia a 3  c z e t -  
c* b. r. Jen.-adjut. J en .-p iec h o ty  X ią ż ę  L ievo n , 

Poseł J. C. M . w L on d yn ie ,  ozdobiony został or-  
, 6ratn S. Andrzeja z bry lan tam i,  a R adca  T a y n y  
^r- M a tu sze w ic t  orderem  S. A le x a n d r a  N ew sk ieg o .  
■ —* T egoż  dnia, N . P an  ra c z y ł  p rzesłać  Jen .-ad-  
Jjhsntowi hrabi O rtów  b r y la n to w e  znaki orderu  

; A lexan d ra  N ew sk ieg o ,  przy  n astępnym  re sk ry p -  
'Ą „ W ie r n o ś ć ,  k tó r ey  da liśc ie  dow od y , w y p b ł-  

’̂ • j ą o  w o lę  N a s z ą  niejed nok rotn ie  w  w a ż n y c h  
,,0 'o l iozn ośc iach ,  dała w a m  s łu szn ie  p raw o  do N a -  
Ji*t8 r  p rzych y ln ośc i .  W  tey c h w i l i  n a b y liśc ie  
uRowych praw do n iey ,  przez św iat łą  gor l iw o ść ,  
”* j^kąście w y k o n a li  p o se ls tw o ,  k tóreśm y  wam  
’k lec i l i  przy d w orach  N id erland zk im  i A o g ie l -  
”skitn. Szczególna ważność przyw iązaną b y ła  do 
tiłego polecenia: ce lem  jego było  okazanie w  0 - 
!t«*acli c a łe y  E u r o p y  p raw ości  N a s z e y  p o l i ty k i  i  
,,sL ło śc i  u s iłow ań  N a s z y c h ,  o  utrzym anie  p o w sz e -  
,>chney spokoyn ości .  W y k ła d a ją c  N a s z e  pokojo-  
,l'ł i p rzy j ,źn e  ch ęc i  w  c a łe y  ich  praw dzie  i mo-  
,,cy, u m ie l iśc ie  u sp r a w ie d l iw ić  ca łe  N a s z e  zaufa-  

i zjednaliśc ie  zu p e łn e  N a s z e  zadow olen ie .  
’> ragnąc dać wam  zasłużony tego dowod , udaro-  
’’"Aliśmy was b ry la n to w e m i zoakam i orderu S. A -  
’dexandra N ew sk ieg o ,  k tóre przesy łając,  m iło  N a m  
»)«8 t za p ew n ić  w as o N a s z e y  C e s a r s k i e y  ży c z l i ­
w o ś c i . ”

e t e r h o f f .  
a 3 czerwca i83a.

(podpisano) N I K . O Ł  A Y.

Korrespondencya Polaków.
Listy Polakow, którzy się do cudzych kra- 

I oddalili, naysmutnieyszemi kolorami wyobra- 
. .H stan, do jakiego oni są doprowadzeni poza gra- 
 ̂ °*mi gwojey oyczyzny , panujący między nimi 

J ’cb niezgody, i uskoniec obawa, że codzie ń sła- 
eJ9 uczucie , z jakiem oni początkowie byli  przyy*

mowani.  W  liście jednym pisanym przez Polaka 
zbiegłego d o F ran c y i ,  do swego krewnego w Po l­
szczę, zawierają się n iektóre interessujące w tym 
względzie szczegóły. „Polacy, wyraża on, zupeł- 
me się odmienił ; wyżsi nasi oficerowie,  k tó rych  
za główną sprężynę można uważać niegodziwego 
Bema, k tóry nam tyle złego narobi ł  w eFranoy f ,  
chcieli  podbić ich pod swóy despotyzm j starcy,  
nawykli  przed rewoluoyą do bezopornego posłu- 
szeństwa, zaślepieni nadzieją otrzymania dowództwa 
w  legiach,których formowania czyniono im nadzie­
ję, chętnie poddali się temu jarzmu; lecz my młodzi, 
chociaż w m n ievszey l iczbie,skuteaznieśmy się te­
mu oparli;  po długich usiłowaniach Jenerałowie;  
k 'órzy zdradzili swoję oyczyznę, zamiast tego, co- 
by mieli jey służyć, poddali się nakoniec naszym 
naleganiom. Jenera ł  EniaŁewicz, ałaby starzec, w i ­
dząc, że nie może nic zrobić, opuszcza Paryż i wyjeż­
dża do Szwaycaryi.  Bem,  przekonany o prsedayność 
i powołany do usprawiedl iwienia się przez  lociu  
oskarżyciel i ,  w wielkiey anayduje się niespokoy- 
ności. Ministeryutn francuskie pozwoliło było 
młodym uczęszczać na un iw er syte t ,  ale Bem ku 
szkodzie naszey,  stał się przyczyną cofnienia t e ­
go pozwolenia. Niezgoda braci  naszych ustawi- 
cznie mnie smuci, a serce moje kr wią  się oblewa, 
gdy wspomnę na mnói two ofiar, codziennie g iną­
cych w pojedynkach. Skalski,  zabóyca Giełguda 
tu jest także, i już w pojedynku zsbi ł sześciu na­
szych. Dziś jeszcze M«jor D ż ew ic k i , lekko r a ­
niony. zabił Półkownika  Szlegela, k tó ry  razem z 
W y s '  ki-n zaozyoał r e w o lu cy ą : nie wspominam 
o i n t ;  , hoby rejestr  ich stał się przydługim.  
Powody do tych pojedynków bywają po większey 
części naynikczemnieysze , i zgoła niedostateczne 
do usprawiedl iwienia krwawey zemsty. W  Ltt- 
nelu będący Polacy, muszą wy trzymywać mnóz- 
t w 0 nieprzyjemności. Przytoczę jeden tylko przy ­
kład,  który jaśnie okaże wam nienawiść mieszkań­
ców: w maju, zmyśliwszy obchodzić rocznicę b i ­
tw y  pod Ostrołęką, Polacy zgromadzili się do ko­
ścioła, dla odprawienia żałobnego nabożeństwa, za 
poległych w dniu tym swoich towarzyszów: cho­
rągiew , k tórą  oni zatknęli blisko wzniesionego 
przez nich kat af a lka , była oapadnicną od ludu; 
ale Polacy mężnie odparli  nspad, i tylko siła zbroy- 
na, która śpiesznie przybyła,  zdołała przywrócić 
spokoyność. Z tym wszystkim duchowieństwo k a ­
zało przed nimi zamknąć drzwi  kościelne. (G.S.P .)

W arszaw a d. iy  lipca.
W  zeszłą sobotę JO. Xiężna Jeymość W a r ­

szawska zwiedziła Szpital S. Ducha  czyli M arcin■ 
kanek  przy ulicy Przyrynek.  Obehodziła wraz 
z Hrabiną  Gutakowską wszystkie sale napełnione 
ki lkuset  ehoremi.

— D nia  16 —
W  cyrkule  Gortkowskim w Galicy i , w dniach 

4 i 5 b. m. mróz swarzył  rośliny, zboże, i ogrodowi- 
nę,  a nawet  uszkodził owocom; zdarzenie to, zwła­
szcza o tey porze, l iczyć należy do nadswyczay.  
nych.

Dnia 17 b. m. jeśli pogoda posłuży, odbędzie 
się uroczyście religiyny obrząd złożenia zwłok ś. 
p. A lexandry  z Xiąząt  Lubomirskich Hra b iny  Po- 
tockiey , w grobie familiynym w W ilanowie.

Dziś o północy przy ulicy Czerniakowskiey 
spłonęły dwa domy, gorl iwy ra tunek  niedozwolił  
rozszerzyć się pożarowi.

Urząd Prokura to r i twa przy Sądzie Policyi



P o p r s  wcxey W  y Jzialu S:eJ leckiego,  wak uje z pen-  w Ni.-.mczcch p r i ą i l x u  obecne .>o, po Ir.ay s*ę wy* 
syją 3.000 i t .  rocznie.  kony  wać: o « o j  , ponieważ  wiele p»rist«v niezbf*

W c z o r a y  w jedney  z possessyy przy  u l icy dnie,  «  to zamieszanie jest u w i k ł a n y c h  jednocz*' 
Z ł l iz n e y  , ch ło pc zyca  upuść  i łok ieć  w g łęboką  sowie,  kócfederf tcya,  będzie miała p r a n o ,  i p®' 
studnię,  oyciec chc iał  w yd o b y ć  tenże łokieć,  po vsinn» u d a ć  się, n aw e t  uie będąc do tego wezw*' 
d r ab in i e  gdy zszedł w głębią,  s p a d ł ; mriy cz łowiek  ną. Spodziew a ym y  się nadto ,  że rządy  oiedopu; 
chc ia ł  go ra tow ać ,  lecz r o d n e m u  uległ  p r z y p a d -  szc/ą,  ażeby rzeczy do tey ostateczności  doszły, * 
kowi;  pośpieszono z r a t u n k i e m ,  lecz życia mu juz że s-ę bez odwło ki  porozumie ją  z kon fe d e ra cy i  
n i e  m o ż n a  było p n y w r ó c i ć  !((*. / /■.)  względem środków zaradzenia lytn klęskom,  pier'

  wey ,  niż one w ybuchną .  Do tego potrzeba tylk®i
N x is m o t . w  sposób o tw ar ty  i dostateczny,  bez ogródki ,  ok*'

O n  b r z e g ó w  R b k u . _  zać ich  poł, .zenie względem korifederacyi ,  stosO"
S p r a n y  N i e m i e c k i e .   ̂ wn ie  d o p r a w  f e d e r a c y j n y c h ,  i u twierdz ić ,  stos®'

Czytamy "  gazecie M i n h e lm s k ie y :  „ Ja k e śm y  wnie do pr aw  akta po s ta n o w ie n ia ,  niezbacztci* 
to przepu w  iedzieli ,  każde  miasto, i każde iniaste od tey  drogi .  Jeże l iby  nasze oczekiwania ,  w tej 
czko,  chce  mieć swoję uroczystość i iombaciiską;  mierze by ły  zawiedz ione ,  s ta raytny się przynay'  
emissary  usze roz leci l l i  »*ę po w sz ys t k ic h  s t ro mniey ,  ażby oas niezach wyciła  n ieprzygotowanych 
nach  dl* podżegania zapału u k  nazwanyc h  przy - n a w a ł n i c a ,  napędzona na nasze głowy przez sz*l 
jaciół  wolności ,  Fa try  a rcha  iew olucy yoy L a - wolności,  nawałn ica,  która stanie się dla Niemie® 
fa y e ł te ]  n iepogardz i ł  p rz ewodniczeniem w F a ry -  bolesną  próbą , jeżeli całkowi te j-  ich zagłady ni®' 
iu  biesiadzie,  na cześć uroczy stości h.*.tubach»kiey zrządzi.  [ J . 'd .S .P .)
w y p r a w i o n e y ,  tudzież postania brac iom niau. iec-  ----------------
k im  pozdrowienia,  od propagnudy f r a n c u s k ie j !  I  A n g l i a .

N ie m cyż  się to z pod obnych  s tosunków chlu bią ,  L o n d y n  d n ia  3 lip ca .
któ rz y  po gorzkich u*ukach przeszłości,  polegają je- L o r d  D u rh a m ,  wra z  z małżonką  swoją,  dwie*
szcze na podobnych  posi łkach!” ma có rk a m i  oraz Panami  P o n s o n b y , E llice  1

Au to r  tego a r t y k u ł u  obraca potern do s » o -  / J a r d ,  ws iadł  on.egday w t T  oolwich  n» stataL 
ic h  w sp ó ł rodaków  w y m ó w k i  za ich postępowanie,  celem udania  się na ok rę t  T a la v c ra  , k tó ry  $  
i s t a r a  się o k a z tć  nicość zusid,  o p a r t y c h  ti% ob Soberness  jest przysposobiony  dla niego. Rozmai '  
cey  pomocy nadziei .  Jeże l iby l r an cy ®  w yp rą -  te są pogłoski  o celu wys łania jego> wszakże sam* 
w i ł a  woyska do Niemiec,  to zapewne m e d i a  pr»y- gazeta T im e s  p r zy zna je ,  iż nie można się domy" 
łożenia  się do u tworzenia  z uich pańs twa jedne- ślać,  aby  w tak waźoycn przedmioc ie ,  p r aw da  ta- 
go i d m i a  sobie przez to strasznego sąsiada, wyż- jemnicy tak ła tw o  o d k ry ć  się mogła.  Frzytac** 
azego w si tach i zdolnego narzuc ić  j^y prawa,  atoli  dług i  szereg wniosków,  k tó re  Anglia  po cz?" 
W y z w a n i e  Fr ancuz ów  in n y ch  w y p a d k ó w  o iew y-  ści względem ki lku  krojów, a szczegółowy w swO' 
da,  oprócz zniszczenia k i lku  pańs tw drugiego rzę-  im wła sny m irileressie uczynić chce.  
du*. „ A le  na próżno,  mówi  dolny publ icysta,  do S tawiono  juz przed  sądem szaleńca, k tó ry  if
namiętnośc i  językiem zd rowey pol i tyk i  przetną-  obec K r ó la  Angiel skiego ua wyścigach konnych)  
w ia m y .  Na  próżno,  czujemy to aż n adt o ,  i d«- stał  się powodem w y p a d k u  tyle obchodzącego ca- 
szym rewolucyonis tom po s tokroć  p o w ta r z a m y ,  ł y  naród  Angie lski .  M» on lat  45, twarz bardzo 
l e  gabine t  f raucuzki  jest obcy propagandzie  i że szczupłą i w y c h u d ł ą , .ale p r t y  tem ł a g o d n ą ,  jest 
l i s ty Lafaye t t* ,  mogą,  ua spokoyne  rrussta, rzuc ić rel igi i  k a to l i c k i e j .  /">łuje sam gorzko wys tępku  
głÓWDię niezgody , »le d * L k i e  są od zasłonienia swego,  k tó ry  un ie win nia ł  nę dzą ,  w jakiey prze* 
przed  zgubą jt/dney lep i anki ,  lub dani*, p r z y tu l -  ki lka  miesięcy zostawał;  oświadczając z płaczem* 
k u  jednemu nędzarzowi.”  i narzekaniem,  ze od dni 5 nic  nie j*dał i niepd*

„Cóż więo p o w in n y  czynić rządy nifcmiec* Z wa la ł  wszelką winę na P. K e a s ,  dozorcę szpita- 
k ie ,  dla zabezpieczenia swoich spokoyn ych  i do- la w G reen w ich , k tó ry  go z powodu nienległości 
b rze  myślących poddanych ,  p rzec iwko  usi łowaniom okernney podof icerowi,ze szpitala w y pędz i ł . Sw ia d '  
ś lepey naszych rew o lu c jo n is tó w  n i e n a w i ś c i ? — ków zobowiązano s t aw ić  się przed sądem; zbro'  
M ów i l i ś m y  to często i powtarzamy jeszcze; że kon- dniar* o zelżenie tnajestasu jest obwiniony ,  
federacya  jedynie ty lko  może ich ocalic. Ona ty 1- Dnia i  b. m. A d m i r a ł  P u lte n a y  M alco lm »
ko jedynie wystawia na js łabszyra nawet .pańs twom za tkną ł  banderę  swoją n» l in iowy m okręc ie  Do- 
p e w n ą  ocalenia ko twicę  i k tóra  może jest już o- riegal p rzy  D ea l. O s r ę t  ten jest zupe łn ie  uzbro- 
gtatnią! N ik t  niezaprzecza,  że konfederacy* , nie jony, i w nas tępny  wto rak  popłynie  na morze  pół '  
może i n ie chce ,  rzetelnie pomocy swojey udz icLć .  nocne.
Chodzi  więc  tylko,  o znalezienie przyczyn,  k tóre  — D n ia  4 —
jey dz ia łać dotychczas przeszkadzały,  i tych ,  któ- X.'n\lę C u m b erla n d  d aw a ł  wczo ray  w pa ła ’
r e b y  ją do wyyśc ia  z tey bezczynności  zniewolić cn S t. J a m e s  wie lk i  ob iad dla X ię c i a  A d a lb e r ta  
m og ły .  . Prusk iego,  na k tóry ,  prócz wie lu  in n y ch  zn*komi'

„Rozważając kons ty tucyą  konfederacyi  nie- ty c h  osób,  zaproszono bsrona  B illo w ,  hrahiótf  
mi eckiey ,  znaydujemy,  że ona ma p r a n o  do « d »  l ) ó n h v f  i byłego Posła Angiel skiego w B e r lin ie ,  ŁV 
w a n i a s i ę ,  jeśliby poruszenia wybucl inęfy  w któ-  na B ose.
r e m k o l w i e k  pańs twie  w sk ład jey wchodzącera,  Członkowie starszey l ini i  B u rb o n ó w  m»jl
a pomoc jey w t y m razie została w e z w a n a :  bez nie tylko  D o ly rV o d , ale t akże zupe łnie  Aogiel '  
t akowego wezwan ia ,  nie może ona p rawa swoje- skie państwo opuścić.
go  w daw an ia  się używ*ć,  chyba  ty lko  w przy-  Młod a  Xię źniczka  L u d w ik a  Sasko Weym*®'
p t d k u ,  w k t ó r y m b y  oczywiście było niepodobieri- ska,  synowicą  K ró lo w e y ,  rozstała się z tym świ*‘ 
s twem rządowi  żądającemu pomocy odw ołać  się tsin. Lecz  ta wiadomość nie jest urzędowa,  
do niey, lub  jeśliby spokoyność publ iczna  p»ristw Między  p rzeds tawiahemi  onagday K r ó l ó w 1
w i e l u ,  przez s towarzyszenia i knowania  niebez- osobami, znaydował  się także P.  J a m e s  S o u th , któ'  
p ieczna  była zagrożona. Należy,  bez wątp ien ia ,  r y  się udaje do D o r p a t , dla obeyrzenia  obserw*'  
ż a ło w a ć  tego, iż do tychczas rząd żaden, n ieuc iekł  to ryum  astronomicznego.
się o pomoc do konfederacyi .  Cóż ztąd w ym kło ?  A d m i r a ł  P u lte n e y  M a lco lm , uda ł  się z okr<'
S t ro n n ic tw o  *ię r e w c l u c y y o e  wzmogło.  Pod po- tem l iuiowym D onegal, i dwoma  k u t r a m i  w ki®' 
w ie rzchow nyt u  pozorem zabezpieczenia S tanów r u n k u  wschodnim,  j*k mów ią  do A n tw e r p i i .  
N ie m ie ck ic h  od przywłaszczeń Seymu,  coraz wię-  .  — D n ia  6 —
cey usi łowało po zbawi ć  go pre ro ga ty w  naywyg-  P a p i e r y  publ iczne  —  K o n s o l i d y , 85^ - ^
szey władzy .  Jeże l iby  się, wys tępne ,  t ego stron- Bi l e ty  sk a rb ow e  , 1 0 ,  12 — G reck ie ,  3o* — Ros' 
n ic tw a ,  zamiary  z i śc i ł y ,  władz* monarclnczna w syyskie , 9 8 ,  98^.
Nie m czech  zost*ł»by, w swoich  zasadach n*p*sto Na  posiedzeniu izby niższey,  d. 27 czerwc®*
wana .  Lecz ,  jeżeb się m e m y l i m y ,  czas omamień  L o r d  P a l m e r s t o n  z ł o ż y ł  w  b iurze  t r a k t a t ,  rid?' 
up ły ną ł ;  zb l iżamy się do k re so ,  w k tó ry m  plany,  dzy W .  B r i t an i ą  i R o s s y ą , wz gl ęde m  pozy®*' 
od t a k  dawnego czasu ka r to wa ne ,  na w y w ró c e n ie  k i  Uo l le nde rsko -R ossy ys k ie y  , z aw ar ty .



— Na posiedzeniu <1. • ‘20 . izba niŻsźa od­
r zuc i ła  większością 66 głosów pr zec iw ko  26, 
svniosek P. B u lw e ra  , k tó ry  p ro p o n o w a ł  podanie 
K r ó l o w i  adressu z p r o ś b ą ,  ażeby Nayjaśnieyszy 
P a n ,  na niektór e re fo rm y  , w admini s t r acy i  No- 
w ey -G al l i i  i południow cy, zgodzić się raczył .  L o r d  
Ebr ig to n  wniós ł  p e t y c j ą  ze s t rony  wie lu  P o ­
laków , k tórzy  proszą pa r l am ent u  o z robi en ie  kro-  
kow  j a k i c h k o l w i e k , względem polepszenia  iclt 
doli. S ir  Ch. I T a th ere i ł  w e z w a ł  go do po rząd ­
k u ,  czyniąc tę uwagę  ; ze pe lycy a  ze s t runy 
cudzoziemców , zawierająca skargi  na Mocars two 
przyjacielskie,  nie może być  przyyntowaną .  1 c- 
tycyą ta k o w ą ,  L o r d  E b r ig to n  cofną ł,  t . C u t-  
la r  F e r g u s s o n , uc zyn i ł  nas tępnie  swoje w n ie s ie ­
n i e ,  oświadczone już od dawnego czasu ,  k tóre 
miało za przedmiot  domaganie się o koni rnumko-  
wanie pa r lamentowi  manifestu C e s a r z a  Jegomości  
Rossyyskiego pod dnie m 2G zeszłego lutego, w ę- 
dem Organicznego S ta tu t u  K r ó l e s t w a  Polskiego,  
i k o p i i ' a l b o  wyc ią gu  z depeszy  ambassadora  a n ­
gielskiego w  St. P e t e r s b u r g u ,  k tó ra  do ty ch  d o ­
kumen tów  przyłączona  była .  L o r d  P a lm e r s to n  
Odpowiedział ,  iż nie weydzie  w  żadne  roz t rząsa­
nia , względem negocyacyy ,  tyczących się 1 o l s k i , 
ł  że się n iesprzec iwia  przez  to wnie s ie n iu  P .  ł  e r-  
gussona ponieważ  ten ostatni  sam oświadczył  , 
iż nienastaje na to, ażeby w  tey p h w i l i ,  obecne  
Oegocyacye b y ły  zakomrnunikowane,  w  czem,  w e ­
dług zdania samegoż szlachetnego lorda ,  mogł j r- 
by śie napotkać n ieprzyzwoi tośc i .  W i e l u  i n n y c h  
mówców wys tąp i ło  z rozprawami ,  t ra f ia jącemi  w 
myśl  P .  F e r g u s s o n a ,  a między in nym i  L. o w -  
ne /  k t ó ry  tvle  gw ał to wnośc i  w w y ra z a c h  s w o ­
ich’ okaza ł , S ir  dnglis , zwróc i ł  uwagę  m i ­
n is t ra  na sposob t łumaczenia się n ieprzyzw oi t y  , 
którego pozwolono sobie w  par lamencie  , wzglę­
dem sprzymierzonego M o n a r c h y ,  z k tó rym  św ie ­
żo t r a k t a t  z aw ar ty  został. L o r d  Pa lrne is ton  od­
powiedz ia ł  , iż bardzo Żałował i m e p o c h w a l a ł  
wyra żeń  uż y ty c h  przez zacnego członka r e p r e z e n ­
tującego K e r r y  (P- WConel). S i r  R o b e r t  F e e l ,  
pochwala jąc  umia rkowan ie ,  z j akiem się t łu m a c z y ł  
P .  Fergusson  w porównaniu  z in nym i  mówcami ,  
p r zy łą czy ł  do swojego wniesienia  domaganie  się o 
kominunikowanie  kons ty tucyi  uadaney o see przez 
zeszłego Cesakza A l e x a h d r a .  P .  F ergusson  p r z y ­
sta ł  na ten d od a te k  i  wniesienie jego zostało je­
dnogłośnie przyję te .  . , ,

  Pose lstwo poruczone  L o rd o w i  D u i h a m
do St. P e t e r s b u r g a ,  dnia 5 w izbie p a rów ,  by ło
p rz e d m io te m  rozmowy,  k tóra  do żadnego w y p a -  
k u  n iedop row adzi ła  , L o r d  a lbowiem G r e y  , 
ty m  przedmiocie z w i e l k ą  znalazł  się r eze rw ą.

P .  W a n  F o n so n b y  w y b r a n y  zosta ł  na 
członka pa r la m en tu  z K n a r e s b o r o u g h , n a  miey-  
sce zmarłego Sir  J .  M a c k in to s h .

-  X iq ln icz ka  L u d w ik a  Sasko- W e y m a r s k a ,  
syno wicą  K r ó l o w e y  J e y m o ś c i , zeszła z lego ś w i a ­
ta.  Co było p r z y c z y n ą ,  że uroczys tość ,  mają­
ca się w czora  w y p r a w i e  dla K r ó l e s t w a  loliniosc:
została na da l odłożoną.  .

  Koi t fe rencya  londy ńsk a  zebra ła  się 1 1. in.
O d po w ie dź  K r ó la  N ide r l andzkie go  n i eda w no  n a ­
des łaną  , k o m m u n i k o w a ł  jey L o rd  P a lm ers to n :  
noive zebran ie  się członków k o ni e re nc y i  dzisiay 
się odbyć  powinno.  K r ó l  W i l h e l m  zgadza się 
na  u k ł a d y  , tyczące  się t e r r y t o r y u m ,  ale n i ep rzy -  
staje na ustąpienie z A n t w e r p i i , i w y p e ł n i e n i e  
jakiegp bądź w a r u n k u  t r a k t a t u ,  ściągającego się 
do zamiany posiadłości  , p i e r w e y  , niż w pro s t  od 
ko n fe re n c y i  r ękoymi ą  d łu g u  otrzyma.

  L o rd  i l adv  D u r h a m  11a s t a tku  1 a la-
vero  o d p ły nę l i  4 d”. z Sheernes .  Udadzą  się na­
pr z ó d  do K o p e n h a g i , zkąd na p a r o w y m  okręc ie  
do St.  F e te r s b u r g a  p rzybędą.  P- E l l ic e  synow iec  
lo rda  G re y  im towarzyszy.  { J . d . S  F .) .

— Dnia wczorayszego w pafacu St. J a m e s  J .  K, 
M.  udziel i ł  o r y w a t n e y  audyencyi  h rab i em u  Grey ,  
lo rdowi  H o lla n d ,  h r a b i e m u  W e le s l e y  i h r a b i e m u  
W in c h e s t e r .  . ,

Pod cz r t  dzisieyszego posiedzenia izby wyz-  
ezey, weszło k i lku  członków izby u i m e y ,  na k t ó ­

r y c h  czele cnayd ow a ł  się Pa n  f f y n n ,  i wezwsl i  
lo r d ó w  na ko nferencyą  względem zen any b lu o 
karze  śmierc i .  Gdy to wezwanie przy ję lć  o zo 
stało,  udano się na k o n f e r e n c j ą  do sali. Po kró l  
k im czasie powróc i l i  cz łonkowie  izby wyższey i 
lord Pr ezy dent  oświadczył  i zb ie ,  iż cz łonkowie  
izby niższay, p o p raw ki  zmienia jącey ka rę  śm.er -  
ci na dożywotn ie  wygnanie,  nie przyjęli ,  ponieważ 
tę zmianę uznali  za tak ważną,  że powinna  bydź 
przedmiotem oddzielnego bilu.  Narady  w tyro 
względzie odłożono n* poniedziałek.

Pr zy  rozpoczęciu dz is ieys i ty sessyi w izbie 
niźszey,  nie zaszło nic ważnego.

Pan  W il l ia m  F onsonby  obrany  jest •.» mtey- 
sce Pana  J a m e s  M a ck in tosh  cz łonkiem z K n a ­
resborough.

M ówią ,  że śmie rć  z ch ol e ry  jednego z* s ł u ­
żących,  spowodował# wice hr  oh ego A n g le s e y  do 
nagtego opuszczenia D u b lin a , i uitsn « się z synem 
do F la s f  JSew ydd  na wyspę  A n g le se y .

— D n ia  7  —
H o f  J o u r n a l  twie rdz i ,  że To ry so wi e  po rz u­

cili  na teraz myśl  zmienienia ministery urn ; lenz 
to  na bardzo k r ó t k i  czas, jak się każdy domyśl  ć 
może. Podług planu podanego Królowi  przez  VV el 
l ingtońskie s t r o n n i c t w o ,  miat R o b e r t  P e r l  b dź 
p ie rwszym mi nis t rem,  Xiążę  R ichm ond ,  t e r a ź n i e j ­
szy jeneralny pocztmisirz,  pie rwszy m 9ek tarzeni 
s tanu,  a lord P a lm e r s to n  minis trem interessów za 
gran icznych  ; inne mieysca miały bydź osadzone 
u m ia r k o w a n e a u  Torysa mi .  (G .I F .)

F  a  a »  e r  a .
P a r y z  d n ia  3 lipca .

Pan B a r t h e ,  Mi n is te r  sprawiedl iwośc i ,  w y ­
da ł  okolnik  do P r o k u ra to ró w  jene ra lny ch ,  w k tó ­
r y m  ich  w z y w a ,  aby dawal i  baczność na n a d u ­
życia wolności d r u k u  , i t akow e z całą g r l iw o-  
ścią karci l i .  T y m t o  bowiem nadużyciom winni  je­
steśmy k r w a w e  sceny w ostatnich tuas -ch ,  w k t ó ­
r y c h  tylu obywate l i  życic u t r a  iło; żeby szczegól- 
mey zwróc i l i  uwagę na podburzania ,  tak przeciw 
r z ą d o w i ,  j#k i s tniejącym p r a w o m ,  "  j»km.kol» 
w isk one d u c h u  będą czynione,  czy to w K a r l i -  
s towakim,  czy w repub l ik ańsk im

Xiążę  O rlea n u  jeszcze przed w yrokie m są .  
du ksssaeyynego unieważnia jącym wyro*  na G e o f  
f r o y  wydany , ws tawia ł  się do K ró la  za u ła s k a ­
wieniem jego, na prośbę  M e r a  w A ig u e p e r s e  zkąd 
G eo ffro ys  jest rodem.

VV dniu 5 rozpoczną się dysknssye  wzglę- 
dem zaburzeń  na ulicy P rouva ires .  56 j*-si ngk. r  
żonych  i przeszło 4 oo ś w i i d k ó w ;  H e n n e g u m  b ro  
n ić  ma oskarżonych.

W  T a lo n ie  uzbraja się znowu f lot ta  , k tó-  
r e y  przeznaczenie  n iewiadome.

— D n ia  4  —
M in is te r  zabudowań publ icznych ,  postanowił  

nakoniec  kazać w y b u d o w a ć  salę dla I zby  D e p u ­
t ow anych ,  k tóra  na iszy s ie rpnia  ma bydź uk ń- 
czoDą. Mówiono,  że brak  lokalu był  p rzyczyną
niezwołania  I z b ,  ponieważ  star# sala był* z ruy-  
n o w a n a ,  a nowa przed jeaienią nie mogła bydź  
wygotowaną .  Ale z tego wszystkiego ant słowa
nie ma pr aw dy .  Gał* przyczyn*,  że M in is te r y u m  
konłeote  z sw ych  d z i e ł ,  c h c ia ło b ,  się jak n a j ­
d ł u ż e j  p rzy  sterze r rą du  otrzymać.

— D n ia  5 —
W’czoray wierzoretn udziel ł K r ó l  w S t.  

Cloud  p r y w a t n ą  •udyencyą  Xiyciu 1  a lley  r a n d , 
B ra z y l i j s k i e m u  Posłowi  Markizowi  R e ze n d e  Je  
n e r t ł o m  M e r lin  1 A n th o u r d .

P od ług  M e s s a g e r  des Chambr es, »rroia t r«n-  
cuzka skład* się * 24g,ooo >udzi , z k t ó r y c h
5o,000 znaydtlje >ę w Rary&u  ipK° okol cuch,
18*000 w L u g d u n ie .  8,000 v\ Grenoble  8 noo d u  
łonie, io ,000 w M a / s y l u  1 okol icach,  75,000 •> < 
c h o d m c h  pr o w in c y a c h ,  » bo.000 po innych mi l i ­
t a rn y c h  s tanowiskach .  ,,

Sądy wojenne w L a v a l  i C h a te a u  G o n tte r , 
skaza ły dw ó c h  naczelników SzuanO" imieniem 
M e n a n t - F r a n c o e u r  i C hape ll ie r  na śmierć ;  ki l ku
zsś i n n y c h  Szuauów na galery od 5 do 10 lat .

(5i



G d y  w  dniu  wczorayszytn  St- S ym on ian ie  
w  D leni/m ontant,  o tworzyl i  d rzwi  swego ogrodu,  
co zwyk ła  b y w a  w Niedzielę i Ś r o d ę ,  p rz y b y ł  
K om m is sa rz  po l icyyoy z k i l ku  żanda rma mi  i J2 
do i 5 osób w yp ros i ł  z o g r o d u ;  a postawiwszy  
d w i e  war ty  przy  drzwiach ,  da ł im rozkaz,  aby n i ­
kogo,  kto do tego domu riie należy,  nie wpuszczały.

J e n e r a ł  B o n n e t  udaje się zno wu  d. 2 b. ci. 
z N a n te s  do R a w e n y , gdzie i 5te mi l i t a rne  s t a ­
no wisko  znayduje  się pod jego rozkazami.

J e n e r a ł  Solignac  p rzed  odjazdem swoim z 
N a n te s  oświadczył  w rozkazie dz iennym , iż na 
prośbę  swoją,  aby się mógł  u s p r a w i e d l i w i ć 'p r z e d  
M in is t r e m  w o y n y  z poczynionych  mu zarzutów,  
Otrzymał rozkaz udpnia się do F a r y  z a , i zosta ­
w ia  tymczasowo w swojeoa mieyscu Je ne ra ła  M eu -  
n ie r , pe łep  nadziei,  źe po un iewi nn ien iu  się w r ó ­
c i  * uc zu c i am i ,  k tó r e '  zawsze go ożywia ły  dl* 
walecznego woyska  i w zorow ey  gw a rd y i  uarodo-  
wey,  powtórzyć  podz iękowanie  imieniem oyczy-  
zny,  za gor l iwe  i w y t r w a ł e  przyczynien ie  się do 
zupe łnego  pokonania  n ieprzy jac ió ł  wolności,  w za­
c h o d n i c h  p row io cyach .

A k ta  w sp r a w i e  G eoffroy, Colombat, H a s -  
se n fra tz ,  ró wn ie  jak 32 młodz ieńców u ję tych  w  
k a w i a r n i  p rzy  klasztorze S t .  M e r y ,  rozdzielone 
zostały pomiędzy k i lku  sędziów io s t r u k c y y n y c h ,  
k t ó r z y  ju t ro  rozpoczną pr ze s łu chani e  świadków.

— D n ia  6 —
K u r y e r  dziś rano  z R z y m u  p r z y b y ł y ,  dono­

si: że organizacya  pół ków Szwaycarsk ich  nie p r ę d ­
k o  przyydzie  do sku tku ,  pomimo tego Papież  na ­
lega ,  aby woyska ł ra n c u z k ie  us tąp i ły  z A nkony .

IVlessager des Chatnbres  pisze: — »Fi»t  * A n ­
tw e r p i i  donosi: że K r ó l  Angiel sk i  oś wiadc sy ł ,  i£ 
n ie  chce  uż yć  g w a ł t o w n y c h  ś rodk ów  przeciw 
K r ó l o w i  Hol landy i ,  i z tego powodu,  okrę ty  A n ­
g ielskie n ie  będą b loko wać  S ka ldy .  T o  postano­
wie n ie  pomieszało plany L o r d a  G re y .  F ra nc y*  
będz ie  mus ia ła  zastąpić w tym względzie Anglią,  
i  jak mówią ,  że eskadra ,  k tó ra  jest na to prze­
znaczona,  stoi na pogotowiu w B r e s t .

Dama,  k tó ra  uwięz ionym w St.  P e la g ie  K i -  
ro l i s tom p ieniądze rozdawała,  opuszczając więzie­
n ie  została pr sy t r zy m an ą ,  i oskarżoną  o należenie 
do s p i s k u , k tó r ego  zamiarem b ył o  uwolnienie
po w st ańc ów .

Z B o rd ea u x .  — Tu te ys i  k u p c y  podali  prośbę 
do  Mini s t r a  woyny,  o wzmocnien ie  s tacyi  p rzy  
V e r a  C ru z , z p o w od u niespokoyności  w tern mie-  
śoie, k tó re  są n iebezpie czne ,  tak dla handlu ,  jak 
i  m ieszka jących  tam Fra nc uzó w.

Z  H a v r e  3o czerwca-.— Czynności  handlowe 
b y ł y  tu  nadzwyczayoe  w tym miesiącu,  w ciągu 
k tó re g o  p r z y b y ł o  407 o kr ę tó w ,  to jest: p r aw ie  co 
dz ień 14 ; l e dw o nie każdey  godziny widziano 
w p ł y w a j ą c e  do po r tu  okręty.  Massa w p r o w a ­
d zo n y ch  to w a r ó w  jest ró wni e  nsdzwyczayna .

L is t y  z L izbon y  z da ia  20 milczą o w y l ą ­
d o w a n i u  Don P e d r a .  W i a d o m o ś c i  z L izb o n y  w 
M a d r y c ie  dochodzą  do 22; lecz i  te nie wz m ia n­
k u j ą  o w y lą do w an iu .

Z  B r e s t  5o czerw ca .  — W c z o r a y  około u t e y  
wie czor em,  nagle zostało miasto oświecone przez 
me te o r .  Z  trzaskającego szumu mniemano w po­
c z ą t k u ,  £e K o n g r e w s k i e  r ak i e ty  ze świeczkami  
puszczono w powie t rze.  Z jawisko to zw ró c i ło  się 
k u  północy.

W  zamku Carheil, k t ó r y  jest własnością J e ­
n e r a ł a  K a r o l i s tó w  C louet, znaleziono ważne  
akta. (G.PV.)   ,

R z e c z t  N i d e r l a n d z k i e .
B ru x e l la  dnia 5 lipca.

Senat  na wozorsyszey  sessyi p rzy ją ł  p ro je k t  
do p r a w a  względem woy«ka odwodowego bez 2** 
dn ey  zmiany.  W  Izb ie  Re pre zent an tó w  przyjęto 
p r a w o  względem us tanowienia  o r d e r u  woyskowego.

Pod łu g  Gaze ty  P h a r e ,  postrzeżono tegoż dnia 
na  basz tach  cytadel l i ,  przed c h w i l ą  p rzyb y łą  zna- 
k o m i t ą  osobę , otoczoną l icznym sztabem ; wielu 
Of ic t rów t rzymało  p la ny  w  r ę k a c h ,  jako też m s p p y

i p e r s p e k t y w y .  Pytan ie  względem w o y n y  Tub pó'  
fcoju, musi  bydź  przed końcem tego miesiąca róż* 
s t rzygnięte.

— D n ia  8 —
Na wczorayszem posiedzeniu I z b y  R e p r * '  

zen tan tów,  wezwał  M in is t ró w  P . H offsch m id t ,* '  
b y  dali objaśnienie,  czy to p r a w d a  jest, źe potni '  
mo zbliźającey się woyny ,  (k tóra  zniszczy zapfi“ 
wsie wszys tkie  pro tok óły )  L u x e m b u r e z y k o w i e  t 
L i m b u rc z y k o w ie  uważani  są za niena ieżących  do 
Belgi i ,  i że w tych  częściach Pańs tw a nie w y b ie ­
rają do woyska.  Minis te r  S p r a w  W e «  nę i rznych  
odpowiedzia ł ,  że tak w L im b u rg u  i L u x e m b u r -  
gu, jak w i n n y c h  częściach K r ó le s tw a  bran ie  do 
woyska ma mieysci1.

Vice H r a b i a  V ila in  X I V ,  odjedzie w tyc h  
dniach  do R z y m u ,  gdzie będzie spr* w o w a ł  urząd 
Posła K r ó l a  Belgów przy J -go  Świą tobl iwośc i .  

j t ia g a  dnia 0 Lipca.
K r ó l  udzielił  watępney «ndyencyi  P a n u B/igb,  

Angie l sk ie mu Posłowi  p r zy  Dworze t i . ‘ayszym.
J . K .  M. X i a i e  F r y d e r y k  wraz z żoną i c ó r ­

ką ,  p r z y b y ł  w duiu wćzorayszym do Zoo.
Pan  F a lk  nasz dotychczasowy Poseł  w L o n ­

d yn ie  , uda ł  się przez Calais  i L ille  do W ł o c h ,  
dla pora to wa nia  osłabionego zdrowia.

W  Scheveningen  chule ra  nic nieznscząco 
pozostawiła po sobie ś l , dy .  Z H a m b u rg a  i H o l ­
sz ty n u  p rzyb ywają ce  o kr ę ty ,  ulegać znowu m u ­
szą kw aran ta n n ie .

— D n ia  g  —
W  dniu dzisieyszym woysko,  stojące obozem 

pod R y e n ,  zrobi  powtórnie  mi l i t a rną  p rzechadz ­
kę, a to w s tronę  ku Tylburgow i.  (G. f f .)

P o r t u g a l i a .
L isb o n a  dn ia  20 czerw ca.

Mówią,  źe t rzech Jen e ra łó w  D o n  Miguela: 
D o n  G a s p a r d  T e x a ir a  , Don P u w a r t  i G u b e r ­
na tor  z Peniche,  żąd»li uwoln ienia;  « za tym p r z y ­
k ładem miało póyść wielu inn yc h  Off icerów.

D w óch Fr an cu zó w ,  z k t ó ry c h  jeden P. T a ­
w ern  A g e n t  K o n s u l a r n y .  było na p a s t o w a n y c h  
przez ochotn ików D>m M i g u e l a ,  o co u p o m n ia ł  
się u H r - h i e g o  S a n ta r e m ,  K onsu l  F r a n c u z k i  
L e sse p s .  {G.W'.)

W i a d o m o ś c i  R o t i z u i i .
M ikroskop  S łoneczny.

W y n a l e z i o n o  w S u i i f u d  w A m e r y c e ,  m i ­
k ro sk o p  s łoneczny doskonałości  nadzwyczayneyy 
powiększa  on przedmioty  o t rzy  mi l iony  razy,  « 
n aw e t  i o cztery,  kiedy świa t ło  jest mocne.  Zapo-  
mocą tego narzędzia,  o k tóre m , ze jest cudowne,  
bez przyssdy  powiedzieć  można , post rzega się w 
cząstkach mącznych  o k r y w a ją c y c h  figi, z w ie rz ę ­
ta, k tó re  zdają się mieć trzy stopy  długości .  Ż ą ­
dło pszczoły zwyszayney,  wydaje się byiiz d ług im 
na s top czternaście,  a rozróżnić można seciriy wę- 
ió w  od sześciu do óśmiu stop d ł u g i c h ,  k tó re  w  
k r o p l a c h  octu p ływają .  Niepodobną  byłob y  rzeczą 
z robić sobie wyobrażenie  mnós twa poczw ar  ob rz y ­
d l i w y c h  i s rogich  amoków,  da jących  się w k i lku  
k r o p la c h  k r w i  postrzegać.

— Donoszą z Koblen tz ,  że roboty około rozsze­
rzenia  i skopania  w g łąb  rafy  bardzo niebezpiecz- 
ney  na Renie ,  tak m z w a n e y ,  B iu g e r /o e ts , są p r a ­
wie  ukończone,  a sku tek  tak pomyślny  je u w i e ń ­
czył, £e teraz  żegluga naymnieyszero,  na tem m i e y ­
scu , nie jest zagrożona niebezpieczeńs twem.  P o­
w ia d a ją ,  źe kubiczne  skał  u rw is ka ,  k tó r e  zostały 
Z Wody wydobyte ,  posłużą do w ys tawienia  po mn ik a  
od s t ro n y  prusk iey ,  p rzy  b i tym  gościńcu.  (J .d .S .P .)

—  Z n a n y , P rofessor w Jena  Dr .  Dóbere iner ,  k t ó ­
r e m u  wi nn iśm y p ie rwsze  o dk ryc ie  własnośc i d y ­
namicznych  w P l a t y n i e  i I r y s i e ,  o t r z y m a ł  teml  
czasy od Rossyyskiego min is tra  ska rbu  H r .  K a n -  
kr ina ,  w d a r t e  znaczną ilość nra l sk iego  kruszcu pla­
tynowego,  tudzież i rysu  i osmium.— Dar  ten  bo-  
gaty,  pos tawi  go zape wne  w możności dal»zego p o ­
suwan ia  sw oic h  o d k r y ć  i b idania  technologiczne­
go. użyteczności  tych  rzadk ich  kruszców.  ( T . P .)

“ D O D A T E K



DODATEK PIERWSZY DO GAZET!
11 ilno dnia i5 JL\

O g ł o s z e n i a .
4. Od /W ileńskiego  G ubernialnego R z ą ­

du  ogłasza s ię , iż  na u zyska n ie  p r z e w o d z ą - 
cey  się na  b y ły m  7W ileńskim  K upcu A le -  
x a n d rze  S I  uch im  S k a rb o w e y  n ie d o im k i n a ­
g ro m a d zo n e y  za  d zierża w ę  p rzeze ń  z  to w a ­
rzy sza m i od  roku  1811 do 1815 od/tupow  
tru n ko w ych  S a n k t  - P e tersbursh iey  g u b ern ii  
w m ia s ta ch  N o w e y -Ł a d o d z e , G dow ie, tu d z ie ż  
w  m ieście P a rch o w ie  P s k o w s k ie j  G ubernii i  
długu należącego się  JW ileńsk iey  Izb ie  P o - 
w sze c h n e j O piece■ O ddane p u b lic z n e j  p r z e -  
d a ży  dw a  je g o  S łu ck ieg o  inurow ane  d o m y  
po ło żo n e  w M ieście  /W iln ie  n a  p r z e d m ie ­
ściach., za  O strą b ra m ą  i na  Z a rze czu , oce­
nione p ierw szy  55, i 6y  rub. 20 kop . a o s ta ­
tn i  y 4,4-44 rub. ę5 ko p . a ssy g n a c y a m i do 
czego, i p rzezn a czo n e  te r m in y , p ie r w sz y  8, 
drug i q następu jącego  m iesią ca  s ie r p n ia , a  
trze c i i  o s ta te c zn y  we tr z y  m iesiące  od  dn ia  
o sta tn ieg o  w yd ru ko w a n ia  o tern  w ezw an iu  
w S a n k t-P e te rsb u rsh ic h  lub M o sk iew sk ich  
gaze tach . A  za te m  ż y c z ą c y  k u p ić  p o m ie -  
nione dom y S łu ck ieg o  , zechcą  p r z jb y d ź  do 
tego R zą d u  na w yrażone te r m in y  lip c a  i  d n ia  
1802 roku . A ssessor J ó z e f  S zu lc .

S e k re ta r z  Aow alenok- 
N a c ze ln ik  S to łu  /W ierzb ick i. (882)

i .  Od /W ile ń sk ie y  S k a rb o w e y  I z b y  o- 
g h isza  się• P o je zu itsh i m a ją te k  P e l ik a n y  
7W ileń sk iey  G ubernii w  B r a s ła w s k im  p o ­
wiecie p o ło żo n y , w k tó r y m  p o  p o ś le d n ie j  
re w izy t lic zy  się m ę zk ie y  p łc i  dusz  2 7 / ,  a  
podług  lu s tr a c y jn y c h  in w en ta rzó w  ocen iony  
4 / ,  25 o rub li srebrem  , m a  się p r ze  d a w a ć  
w rzeczoney  Izb ie , na  p r a w id ła c h  d la  m a ­
ją tk u  tego rodza ju  po sta n o w io n ych , d la c z e ­
go i p rze zn a c zo n y  p u b lic zn y  ta rg  i 5go , a  
p rze ta rg  tpgo  dn ia  p a źd z ie rn ik a  te r a ź n ie j -  
szego j 85)2 roku . Ż y c z ą c y  k u p ić  te n  m a ­
ją te k ,  zechcą p r zy b y d ź  do tego  R z ą d u  sa m i  
z p ew n em i e w ikcya m i, k tó re b y  o d p o w ia d a ­
ły  d w u le ln iey  p r o p o r c y i  6'go p rocen tu  o d  
s u m m y , ja k a  p r z y  ta rgach  za m ierzo n a  bę­
dzie  , lub p r z y s ła ć  od  siebie p e łnom ocn ików . 
J u n ii  12 d n ia  i 852 roku .

S o w ie tn ik  J a n  K ryłow .
K o n tro le r  J a n  A b ra m o w ic z • (886)

1 Opieka Szlachecka Powia ła  Wileńsk ie ­
go, z powoda zaszłey śmierci Xiędza Atanaze­
go lhnatowic/a Kauonika K a tedry  Wileńskiey,  
po nastałby w dniu 9 marca teraźniejszego ro- 
ko rezolncyi, wzywała Snkcessorów i p reten-  
sorów,  iżby w przeciąga sześciomiesięcznego te r ­
minu jaw iii się w Opiece niuieygzey z prawne-  
mi d o w o d a m i •, lecz gdy z Snkcessorów nikt  
nie jawił się, a pretensorowie przed wyyściem 
jeszcze zakreślonego termiun, objawili juz sto- 
snnek przewyższający nawet  ogólny łundusz po 
tymże ze«złym pozostały; w cela  więc przy­
spieszenia satysfakcyi jawiąoym się pretensorom, 
taż Opieka wzywa : aby nuikając kosztów i 
straty ozasn w poszukiwaniu swych należno­
ści, przez rozdział sposobem Exdywizy i ,  jawili  
się w Opiece , po npłyuienia ter  mina sześcio­
miesięcznego, to jest: w dniu 13 września bie­
żącego roku , w  cela  zrobienia między niemi

r KURYERA LITEWSKIEGO N. 82.
pcA v. s. 18Ó2 roku.
u k ła d a  $ w  przeciwnym razie , gdyby n k ł i d  
do skntku  nie doszedł , pieniądze odesłane zo- 
stauą do Prykazu,  a Dzieło do Sądu Powia to ­
wego Wileńskiego.  —  Zastrzega przy tern Q- 
p i e k a , źe nieobjawioae pretensye do oznaczo­
nego terminu,  podłng Oprawa, żadnego jnż zna­
czenia mieć nie będą.

Prezydujący w Opiece Pełniący Urząd 
Mrszałka Pow ia towy  Sędzia i K a w a le r

Gasper HornowTski.
Za Sekretarza .{ .Karwowski ,  (bd i)  5

■i. R o k u  i 852 m iesią ca  ju l i i  7  d n i a , 
S ą d  T a x a to r s k o  - E x d y w iz o r s k i  n a d  m a ją ­
tk ie m  P o lio ls zą  w  P ow iecie  Oszm iańskirn. 
s y tu o w a n y m  do d z ie d z ic tw a  1 Ja k ó b a  J a n ­
kow skiego D z ie k a n a  L i  izkiego , sukcessora  
zeszłego  /W a le n te g o  Jankow sk iego  P r e z y ­
d e n ta  n a le ż n y m , za  rem isSą  S ą d u  P o w ia ­
towego O szm iańsk iego  u s ta n o w io n y ; po za ­
ła tw ie n iu  c zyn n o śc i p ie rw sze m u  z ja zd o w i  
w ła śc iw yc h , oraz w y m ia ru  , n a  da lsze  ko n ­
tyn u o w a n ie  sp ra w y  k o n k u rso w e j, ju r y z d y k - 
c y ą  sw o ją  do M ia s ta  P ow ia tow ego  O szm ia -  
n y  p r ze n ió s łs zy . L u b o  p r z e z  a w iza cyą  do  
G a ze t K u ry e ra  L ite w sk ieg o  d n ia  5 lu tego  
idącego  4802 roku  p o d a n ą , ta k  ko n ku rs  o- 
św iadcza jącego  X .  Ja ko b a  Jankow sk iego , j a ­
ko  te ż  k re d y to ró w  i p re ten so ró w  , a b y  c i  
n a  d z ień  3ci m a rca  te ra źn ie js zeg o  roku  
z  d o w odam i do m ia s ta  P ow ia tow ego  O sz-  
m ia n y  p rzy b y w a li  , i  do tłu m a c z e n ia  się  w  
spraw ie  p r zy s tę p o w a li, w zy w a ł. J e d n a k  k ie ­
d y  o d  w y r a ż o n e j d a t ty  po n in ie js z ą , m im o  
pra w ie  c iąg łe  exys lo w a n ie  S ą d u ,  k r e d y to -  
row ie  i p re tensorow ie  z p r e te n s ja m i  sw oje-  
m i , w celu o tr zy m a n ia  s a t y s f a k c j i , a  X .  
J a n k o w sk i ja ko  d eb ito r , n iew chodzą . P r z e ­
to  S ą d  E x d y w iz o rs k i , n a  w zięcie  p o ru czo -  
n e y  sobie s p r a w y  k o n k u rso w e j w  n a m o w ę  
dzień  2 6  te ra źn ie js ze g o  m sca  ju li i  za d e te r -  
m in o w a w szy . A b y  do ta ko w eg o  te r m in u  k r e -  
dy to row ie , o raz d eb ito r  n ieodm ienn ie  z  p r e -  
te n s y a m i sw ojem i ja w il i  się , po  ra ź  o s ta te c z ­
n y  p rze z  gaze tę  K uryera  L ite w sk ieg o  a w i­
zu ją c , źe w  p rze c iw n y m  ra z ie  n a  nie s ta w  a -  
ją c y c h  a m issya  za p isa n ą  zostan ie , o strzega .

P re z y d u ją c y  w  S ą d z ie  P t tw y m  i E x -  
d y w iz o rs k im  J ó z e f  B u k a ty .

A n to n i  S w ie rszc ze k  Rew kovpski A s s e s ­
sor S ą d u  P t t .  i E x d y w .

Ig n a c y  G ie ra lt  J a n u szew icz  A ssesso r  
S ą d u  P t tu  O szm iań■ E x d y w iz o r .

S ta n is ła w  S u r o ż  R e g e n t. (885)

N o w e  D z ie ło ,
4. / P  T y p o g r a fi i  U n iw e r s y te c k ie j  wy* 

szła  z  d ru ku  nowa p o w ieść  Kleofasa Pakun-  
da Pasternaka p o d  t y t u ł e m : W ie lk i  świat  
małego miasteczka, we dw óch to m a ch . C ena  
rub. sr. 4 ko p . 55. P P .  P r e n u m e ra to row ie  
za  z ło źen ie ip  b ile tów  z p o d p ise m  m o im  o-  
t r z y m a ją  ta ko w e  dzie ło . O soby ży czą c e  m ie ć  
to  d z ie ło  p r z e z  p o o ztę , ra c zą  się  zg łosić  do  
n iże y  podp isanego  , p r z e s y ła ją c  rube l sr. 4. 
kop . 5o. 1 . G liicksberg. (885)

2. O d ZU ileńskiego  G ubern ia lnego  R z ą ­
du . N a  p r z e d  p isa n ie  Z a rzą d za ją c e g o  G uber-



nią , P a n a  R a d zcy  S ta n u  i K aw alera  D op-  
p e lm a jra , od 5go te ra źn ie jszego  ju l i i  za IV. 
*5,347 , d la  odbycia w W i le ń s k ie j  S k a r ­
bo w ej Izbie targów  , na dostaw ę w M iećcie 
/K i ln ie ,  do u p łyn ien ia  teraźn ie jszego  trzech- 
lec ia , dla  w o jsk  s ło m y , przeznacza  się te r ­
m in  2 5 , teraźn ie jszego  m iesiąca j u l i i , i 
we tr z y  dn i po n im  , p rze ta rg  ,• a za tem  
życzący  pod jąć  się ta k o w e j dostaw y , m a /ą  
przybyclź na te ta r g i , do Izb y  S k a rb o w e j,  
z pew nem i ew ih c ja m i ju l i i  8 dnia *832 roku.

A ssessor J ó z e f S zu lc .
S ekre ta rz  Jam ont.

Z a  N aczeln ika  S lo tu  J a n  M ickiew icz.
---------------- : {875)

3 Od Wileńskiego Gdbernialnego Kaądd. 
Z powoda nie przybycia życzących, na naznaczo­
ne uprzednio d4 i 28 upłynionego czerwca te r­
miny, dla wzięcia w areudowną dzierżawę krob- 
czanego w  mieście Wilnie od rzezi rogatego 
bydła poboru , postanowionego przez likwida- 
torską byłego Wileńskiego Ziemskiego Powia­
towego Sądu rezolucyą 1793 roku, nastałą dla 
zadośćuczynienia kahalnych długów. Przezna­
czone nanowo takowe terminy dla odbycia ta r­
ga 23, a dla przetargu 26 dnia teraźnieyszego 
julii, a zatem zeohcą życzący nczęstniczyć w tako­

wych targach przyhydź z prawnemi i dostate- 
cznemi ewikcyaini do tegoż Rządu, gdzie im obja­
wione będą i poprzednicze kondycye. Julii 2 dnia 
1862 r. ^.asesor Józef Szolc.

Sekretarz Kowaleuok.
Radzca Honorowy Purzycki. (865)

3 Od Wileńskiego Gubernialnego Rządu: 
Jaków  bez nazw iska, który powiadał że był wy­
prowadzonym w małoletnośoi z folwarku Cho­
chlo w położonego sa miastem Wilnem, był o- 
eądzony za włóczęgę w Wileńskim Powiato­
wym Sądzie , i po rezolncyi dnia 27 marća 
i 832 roku w nitu nastałey, przez P. Zwierz­
chnika Gubernii potwierdzoney, odesłany do 
Dowódzoy Wileńskiego Garnizonowego batal- 
jonn , Pana Pólkownika Żukow a, dla odesła­
nia do Kantonistów. —  Przymiotów zaś pornie- 
niony Jaków następnych: wzrostu 2 arszyny, 
2 wierszki, twarzy okrągłey, nosa miernego, 
oczu szarych , włosów na głowie rusyeh , lat 
16. —— O ozem ogłasza się dla wiadomości wła • 
śeiciela lub gromady, do których pomieciony 
włóczęga może należeć. Czerwca 3 o dnia i 8 3 a 
roku. Assesor Józef Szulc:

Sekretarz Kowalenok.
Radzca Honorowy Leonowioz. (847)

W iadom ość o produktach żywności na targach 
Iprzedawanych, i o tax ie , po ia/eiey należy przeda- 
wać w W ilnie nizey wyrażoną żyw ność , w Radzie 
M iasta W ilna sporządzona.

W yiaśnienie za iaką cenę w W  li­
nie na targach w p rzeszłym  tygo­
dniu przedaw aty się wszelkie pro  
dukt a i w iktuały hurtem.

B e c zk a  m ia ry  r o s s y y s k ie y .
J S u ch ego
(JS urowego
(O z im y  . 
\ J a r e y

Z y ta  o z im ego

P szen icy  . .

Jęczm ien ia  .
O w s a ...............................
G r y k i ..................................... ......
G r o c h u .............................................................
Bobu . . .  ............................................
Kartofel   .....................................

( Lnianego .  .
(K onop n ego  . .

{Jęczm iennych . 
O wsianych  . .

G ryczanych  
P u d  H o s s y y s k i  m a t ą c y  j u n t o w  H o s s .

Ł o iu  w o lo w e g o  i b ara n ieg o |x o p io im g e
Mięsa p u d ...................................................
Miodu przaśnego t łuczon ego  z woskien  

W o s k u  topionego  n iebu  lonego . .

f  W o s k o w y c h  . j ^ h y c f ,  l  I

S iem ienia

Krup

o.

Ś w ie c  /
I Ł o io w y c h {bł. p rzy w o ź ,  

tu robionych

{Lnu . . .
P ieńki . .jWłókna tow arnego  

„Soli kuchenney p u d ...............................
L .  ( M u r o ż n e g o .............................................
,Slana i  B ł o t n e g o .....................................
L ,  fwiązar.ey p u d ...............................

omy  ptar tey  w ó z  jednokonny . .
Faska b garcow a masła d obrego  .  .

B e c zk a  m ia r y  ro s s .

Piwa pospolitego . { j ^ & e g o  ! 

P tastw a d o m o w e g o j j ^ y k o w  • *
ż y w e g o  karmnego po, 
p a A e

Ptastwa dz ik iego  b i ­
teg o  po parze .
W ó d k i  w iadro  . .
S p iry tu s u  wiadro . 
Mlćka wiadro . .

G ęsi  
K aczek  . .  
G łu szców  .  
C i e t r z e w i .  
Jarząbków

w  N ie ­
dzielę.

W t o ­
rek.

P i , .
tek.

S r e b r e m .

kop.

ruble.

1 ruble.

kop.

ruble.

0
y

6 3o 6 _ e
i 5 __ i3 ___ i 3 —

8 5o 8 —» 8 5o
a — 4 --- 4 -
3 __ 3 3
» __ 4 --- 4 5o
5 — — 4 —.

— — —: — — —
a 20 — — —

_ — — — — ___
5o 5o ; 5o

40 10 — 10
12 96 12 96 12 96
12 96 12 96 12 9^

2 20 2 20 2 20
5 fio 3 5 o 3 60
i 80 1 80 1 60
5 — 3 — h —
8 — 8 __ 8 —.

i 5 —- if> — i 5 —
i 4 1 4 — i'* —
4 __ 4 — 4 —
4 25 4 25 i 25
2 20 2 20 2 20
i 5o 1 5o 1 5 o
1 — 1 — 1 —

— i 5 __ 15 — 18
— 12 — 12 — 16
— 7 — 7/ — 7
— — — — — *■—
4 5o 4 5o bo

5 60 3 60 3 60

1 5 o _ _ - —
60 ___ 60 _ 60

1 5 o i 5 o 3 5o
— — — — — 60

__ _ __ _ _
2 6 9 2 69 2 69
6 6 — 6

— 3 o — 3 o — 3 o<

Taxa wedle iakiey należy prze- 
dawać w rożdrob rozmaitą żywność 
w W ilnie od d. jo go msca Julii 
1802 roku po dzień 1 7  rnca Julii

Waga

C hleba p o d  c y f r ą  i  N re m  p ie k a r za .

Pszennego p y t lo w e g o  . . (B u łk a  . .

M ą k ip s z e n n e y  p y t lo w e ’y  .

Mięsa św ieżego  w o ło w e g o  z dokładką do 
funta iednego  miękiszu. ied n ey  ćw ierc i  
fnnta rury u a y p rzed n ieysz eeo  . .
ś r e d n i e g o ............................... .....
zw y cz a y n e g d  . . . . . . . .

^wielki . . . .
Ozor w o ło w y  św ieży  łśr z e d n i  . .

(.mały . . . .
Gldwa, nogj, płuca, flaki . . . : .  ;
Mięsa św i- j  S lon iny /? . 'v ’':,aey  • • • •
m e g o w ę -  ^ l ^ ę d z o n e y  .  . .

Is-"" ( w 5 X j . : : :
(  Podbrzusia . . . . . .

Ś w ie ż e g o  1 Schaby
. (S z y n k i  . .  . . .  ,  !

... , i podbrzusia . . . . .
W ęd zon ego  s Schaby . . . . . .

I Szynki . . . . . . .
Św ieżego  f G ł°w izna  i nogi ogółem .

1 W ą trob y ,serce  i  kiszki ogółem  
Masła świeżego  
Soli  kuchenney

Św iec

Krup

j  W osk ow yc h  ; *

( W - n *  { " j ^ i ;
(O w sia n y c h  c z y s ty c h  . . .

r G ryczanych  • * ” ”

Piwa pospolitego'.

W ódki K ra iow ey  
by . . . .

(D r o b n y c h  
(L ek k iego  
(D u b e lt o w e g o  

ź y tn ie y  c z y s t e y  pro-

(Szczupaka, okunia,
R y b y  gorza s z t u k .  . ( ma, y ch  .

iyW ey Lina, leszcza  i innych  f w ie!kjc ^ 
sz tuk . .  \  <średnich

\ (m ałych  ,
I rr iayw ięksżey  kopa

„ j . jS ie la w y lś r e d n ie y  . d it to  
R y b y m e - j  % t l e y y i . d i t to

z y w e y  l W s z e l k i e y  inney  drob. .  . 
\Z ó w ią c e y  się n n la w k ą  . . .

" ' U  

I na sre.

C X 1 *  ia I 0 0-1 ■H.

F. Balfner /{. M . W .
DODATEK DRUGI
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W ilno dnia L ip ca  v. s. t852 roku.

. W edle Ukazu JEGO IMPERATORSKIEY
O^LISaruowładnącego  Całą Ilossyą,etc .  etc.  etc-  

2.  Lroclzonym Szlachetnym i Starozakon-  
nym Anastazyi M ic ln ik o w e y  P ó ł k o w n i k o w e y ,  
* dokładem męża, Antoniemu W is ło u c h o w i ,  J e ­
rzemu L enk ie w ic z o w i  Marszałkowi  Pttu Mo-  
?yrskieg07 Antoniemu Ole wińskiemu Podsędko-  
'V1 £ iem.  Pttu Mozyr . ,  Hilaremu M ic hał ow ski e-  
11111 i i X.  Bazylemu Prorwieżowi  po dekrecie  
s,,spensionis,a Janowi Snilkowi Ka pi t .W oy sk  R o s-  
®Vyskich, Maryi Li i i  owey Sędziney  z dokładem 
Opieki,  X X . ' B e  rnardynom Mozyrskim , X X .  
Cystersom Kimbarojwskim, Zabłockiemu Asses-  
Snrovvi Sądu Ziem.  Mozyr. ,  Sad kowskiey  wdo-  
VVje z dokładem opieki,  Te of i l i  N o w i c k i e y  So- 
' 'oetnikowey. Antoninie W a ń k o w i c z o w e y  h. Sę-  
dziney Robruy. ,  i Zofii  Jabłońskiey  b. Chor.  
Pttu Mozyr .  z dokładem ich mężów,  sukces-  
s°rom zeszłego Marszałka Nowakowskiego ,  X.  
i ’ielikowiczovvi lub jego sukcessorom,  Antonie-  
1,1 u Chorążemu R zeczyc . ,  i Albinowi  Majoro-  
'Vl W o y s k  Kos.  Oskierkom, Wi nc en temu Soł -  
lanowi Marszałkowi Pttu R z e c z y c . ,  Szttatt. So-  
vv*etnikowi i Kaw alerow i  lub jego sukcesso-  

sukcessorom Kon se nc yus za , Józef ie  Pod-  
vvysockiey z dokładem opieki ,  Michałowi  R o ­
kick iemu , Johannie Jabłońskiey  z dokładem 
opieki ,  i sukcessorom Michała Jabłońskiego, W i ­
szenie wskiemu R o tm is tr z o w i , Annie  Mancewi-  
Czowey, z dokładem opieki ,  H al ic k ie y  wdowie ,  
z dokładem opieki  , Józefowi  Korsakowi  S ę ­
d z ie m u,  W y s o c k i e m u  Kupcowi ,  Czarnockiemu,  
Piaseckiemu, Januszkiewiczowi Podsędkowi R o .  
haczeftK, Józefowi  Piotrowskiemu Guber,  S e ­
kretarzowi ,  Jakóbowi  Ossowskiemu, Grzegorzo­
wi Żurawskiemu, T e r le c k im  Komornikom,  Ja­
nowi i Konstancyi  Szyinonowiczom, Onufremu  
Podwysockiemu,  Barancewiczowi ,  Mi ładowskie-  
tnu, Annie F r e n to w e y  z dokładem opieki ,  Sam-  
hukowi  Kupc owi ,  Polkow skie mu , Maryi  W o -  
łodźkowey,  Anastazyi Możariskiey, z dokładem  
opieki ,  Ane wc ie  Horod.  J ło łowickiemu,  Józe fo ­
wi Dyszczyńskiemu Kapitanowi,  Stanisławowi  
Las zk iewieżowi ,  sukcessorom X .  Cystersa A l -  
beryka Swirskiego , Jos i e lowi  Ofenhendowi,  
M ich elo wi  Morduchowi ,  i Jo s ie lo wi  Gda low i-  
czom , Mordu chowi  M i n k i e n o w i ,  mieszkań­
cowi  Rohaczew.  , oraz dalszym kredytorom i 
pretensorom z imion i nazwisk niewiadomych,  
powtórny loco  peragandae executionis,  pozew  
przed Sąd Izby Cyw i ln ey  Mińskiey,  z powó dz­
twa Ur. Maryi z Oskierków Oskierczyney  Sraż-  
nikowey P o ln e y  W W X t w a  Litew, ,  z do kł a .  
dem prawney opieki  mieniąc i odwołując się 
do oświadczenia w roku i 8 5 o 7bra 17 przed  
aktami Zietn. Mozyr.  , 7. zapowiedzenicm T axy  
i Exd ywi zy i  funduszów żał ł .  zapisanego, i  w po­
rządku uzyskania na oney remissy do wyna -  
szanych po obżałł . ,  w  roku i 8 3 o, a następnie 
i w roku dopiero idącym,  po zw o w  we właści ­
w y c h  Ziemstwach zeznanych , oraz przez g a ­
zetę Kuryera  Litewskiego  awizowanych,  tudzież 
za onemi jednego w roku omlnionym marca 3,  
a drugiego w roku teraźnieyszym marca s 4 ,  
powtórnego z stawająceini obżał ł .  suspensionis,  
a niestawajćfcemi ze wskazem banicyi  w ie c z -

ney nieslannego d ek re tów ,  tudzież do dalszych  
dowodow przyyśc ie  żałł .  , i konieczność  ude-  
terntinowania remissy usprawiedl iwiających,  a 
w czasie spravty złożyć się mających, szczegól ­
nie zaś o to: żałł .  Del trka  ze skutku opisów  
swojego oyca  dóbr He rbo w ic z  w Guberni i  M iń ­
skiey  w Pl tc ie  Rzeczyc ,  położonych,  i domu  
w  mieście Mozyrzu sytuowanego,  będąc w ł a ­
śc ic ielką ,  majętność zaś Cichinicze do czasu 
ty lko  ukończenia nieletności  swego potomstwa,  
któremu dziedzictwo tego majątku przez  oyca  
żał ł .  zostało przeznaczonem , mając poruczoną  
do rozrządu, bydź nie mogła obcą w zg lędem  
interessów nieżyjącego teraz swego męża,  któ­
r y  dla oswobodzenia zasekwestrowaney w  r o ­
ku 1794  swey  i swego brata fortuny , że na­
począł  dz ieło,  i ch  zaś kredytorowie utworzyl i  
process w porządku zapretendowaney na ich  
fundusze e x d y w iz y i  , i ta już udeterminowaną  
została, żalł.  przeto część  żnacznieyszą k r e d y -  
torow mężowsk ich ,  własnym opłac iwszy fundu­
szem, stała się nayznacznieyszą pretensorką,  do  
dóbr przez  męża poszukiwanych,  o jakowe g d y  
doszło dz ie ło do Rządzącego Senatu,’ta Magistratura 
do czasurozwiązania pretensorstwa Oskiorków,  
o poWrót dóbr zasekwestrowanych,  ukazem w  
roku 1806 nadesłanym, wstrzymała udetermino­
waną, na Os kierczyńskie  fundusze ex d y w iz y ą .  
Dla tego żałł .  zamiarem uczynienia m ę ż o w i  w  
jego dopominku p o m o c y ,  aby przez to zapew­
nić sobie repetycyą,  za opłacone mężowskie  o-  
nera, zdeterminowała się własnym kosztem pro­
mować interess o wymienione mężowski e  zase-  
kwestrowane dobra, lo-cz że process ten w i ę c e y  
jak przez 20 lat w różnych Magistratnrach in­
ternowany, a opinią Rady Państwa N a y w y ź e y  
konfirmowaną sko nklud owany,  "nieprzyniosł od­
powiedniego w ido kow  skutku , bo zamiast po­
wrotu dóbr zasekwestrowanyc h,  udeterminowa-  
no opłacić ze skarbu same ty lko  pr z e d se k w e -  
strow^ Oskierczyńskie onera,  na tychże  dobrach  
zaliypotekowane,  bez zapewnienia satysfakcyi po-  
źnieyszym mężowskim opłaconym kredytorom,  
poniósłszy w ię c  żałł .  nie małe straty na p r o -  
mocyą wymienionego dz ie ła , i na opłatę mę­
żowskim kr edytorom,  sama zaś mając ty lk o  u- 
bespieczoną repetycyą  za prz edsekwestrowe 0-  
nera,  znalazła obarczonym sw óy fundusz; gdy  
zaś i udeterminowana przedsekwestrowym k r e ­
dytorom, w rzędzie których  żałł .  jest nayzna­
cznieyszą - pretensorką , opłata od roku 18 1 7 ,  
to jest od czasu ukończenia pomienionego dz ie ­
ła,  pomimo ciągłego starania i kosztow żał ł .  za-  
mitrężyła się , to w ięc  zdziałało jey  zawadę  
uiszczenia się swoim pretensorom, z pomiędzy  
których mało l i czy  się takich , którzy aktual­
nie zakredytowali  sununy na opisach przez  żał ł .  
w różnych tytułach wydanych zjaśnione,  bo in­
ni niezal iczywszy żadnego groszk na ogromne  
kapitały,  wymogli  od żałł .  opisy,  drudzy zaś też  
summy zw iększyl i  w zapisach nad ilość zakre­
dytowaną , a w rzędzie któryc h pol iczą się i 
obżał.  Mie lnikowa, tytułująca Się zastawniczką  
dóbr I le rbo w ic ż  za kapi tał  , jakiego w  i lośc i  
na prawie zastawnem opisaney nie zal iczyła,  i 
tak korzystnie mając postąpioną dz ierżawę,  zde -



t e r m i n o w a ł a  się jeszcze  na k r z y w d ę  żałł .  z w i ę -  obża ł ł ,  Sni tko , p o w o ł a ł  ża ł ł .  'do Sądu Ziem.  
ks za ć  sobie awant&źe, p rz ez  ś r z o d k i  w poc z ą -  Miń.  o summ ę j a k b y  ze s topnia  zeszłego Regen-  
t k o w y m  p o z w ie  opisane ,  ani do zw ol i ł a  źa ł ł .  u -  ta Srńtk i  j emu  na leżny,  od k tó re g o  ż a ł ł .  nigdy 
ż y t k u  ze s z c z e g ó ł ó w ,  w  tym że  mają tku  p o d  żadnego grosza nie miała z a l i c z o n e g o ,  a obźał. 
p r a w o  zastawne  nie podd a n y c h ,  owszem korzy-- M a r s z a łe k  Soł tan ro z w in ą !  z ża ł ł .  w Sądzie 
s tając z okol icznośc i  do p ow ięks zen ia  w ł a sn yc h  Ziem.  R z e c z y c ,  p rocess  na ten p r z e d m i o t ,  iżby
awan tażow,  potra fi ła  w ym odz  od ża ł ł . ,  w  tę p o .  zm i t rężyć  na leżność  żał ł .  d e k r e t e m  oczewistyin 
r ę ,  k i e d y  ona b y ł a  zagrożoną in t e r es sami ,  osta- 18 28  fe br uar .  21 za fe ro wan vi n  ob l iczona  za
. ________________________________  _  : i . . . -  i . , -  _ • . • J  . ! ’ .t e c z n y j e y  potomstwa fundusz n i s zczącem i ,  k w i e -  k tó r ą  w  possessvi t r a d y c y i n e y  zn a y d o w a ła  się 
ta cyą  z d o p e ł n i o n y c h  w czasie d z i e r ż a w y  H e r -  wieś obżał ł .  K r a s n a  zowiąca  się w P t t c ie  Rz e -
Ł o w ic z  na d u ż y c io w ,  i us tąp ien ie  fund ow ey  in -  c z y c k i m  położona;  w ja k o w y m  pr oc ess i e  utwo-  
w e n t a r z o w e y  obor y ,  tud z ie ż  da lsze do uży tk o -  rz y w sz y  napas tne  p r e t e n s y e  do zeszłego  Azu-  
wani a  z mają tku  p r a w e m  zastawnem nie objęte l e w i c z a  z a r e g u l o wane ,  kog ni cy i  i a k t ó w  wyrna- 
szczegóły ,  za same ty lk o  z napaści  u for m ow ane  ga jące ,  a p r zez  to c y w i l n e m u  po rzą dk ow i  w ła -  
n a  r a c h u n e k  funduszu żał ł .  ka rby .  W  ja k o w y m  śc iw e ,  p rz ez  sam jedyn ie  sk ut ek  z łego  p r z e ­
stanie r z e c z y ,  gdy  źał ł .  pow odem  znaydowania  wodu p r a w a ,  p r zy  d r u g i e y  k o n d e m n a c ie  pod-  
się mają tku  I l e r b o w i c z  pod  obcą possessyą,  i s tępnie  i nie we  w ła ś c iw y m  k o m p le c ie  uzyska-
n ie od zyskan ia  ka pi t a łu  za op łacone  p r z e d s e k w e -  n ey ,  z a dyk to w a ł  d l a  siebie wskazy i p ow ró t  do 
s t r o w e  o n e r a ,  j e y  na leżnego,  pozbawioną  zosta- swego w ła dania  wsi K r a s n a ,  w t r a d y c y i n e m  
ł a  z możnośc i  uiszczenia  się własnym p r e te n s o -  władan iu  żał ł .  zostającey,  o raz  po t ra f i ł  w y e x e -  
r o m ,  oni zaś na to n iemając w zg lęd u ,  p rzez  na- kw o w a ć  ten  choć  n ie fo rm al ny  d e k r e t  p r z e z  
p o czę te  w ró ż n y c h  j u r y z d y k e y a c h  processa  n a r a .  zdeposs ydow an ie  żał ł .  z t ra dy cy i ,  j a k o w e  o bź a ł łc h  
z il i  żał ł .  na nowe s t ra ty ,bez  w id oku  n a w e t ,  aby  o- dz ia łania  wskaza ły  p o t r zebę  pow tó rnego  ich  po 
dz ie rźane  d e k r e t a  w y e x e k w o w a n e m i  bydź m o -  zwania p r z e d  Sąd I z b y  Gyw i ln cy;  l e cz  gdy po  
g ł y ,  gdyż  ob ia ł .  L e n k i e w i c z  p r z y  r o z p ra w ie  w y te rm in o w a n iu  pozwow za wp isa nym a k t o r a -  
w  Sądz ie  Izby  C y w i l n e y  M ińsk iey  z łożywszy tern p r z y p a d ł a  r o z p r a w a  , sami t y l k o  obżał ł .  
u r z ę d o w e  ś w ia d e c tw o  o n ie zna ydow an iu  się wol-  M ie l n ik ow a,  W i s ł o u c h ,  L e n k i e w i c z ,  Ol ew iń sk i  
nego  żał ł .  mają tku ,  z a p r e t e n d o w a ł  r e p e t y c y i  na X .  P r o r w i c z ,  M i c h a ło w s k i  i Star .  B o r k o w i c z  
summie  , jaka się na leży  żał ł .  ze S ka rbu  za ośw iadczy l i  s tanność  na u ie s ta w a ją cych ,  p r z e to  
p r z e d s e k w e s t r o w e  o n e r a  , ta p r z e to  ostatecz-  uzyskawsz y  ko nd em na tę  ze wskazem w ła śc iw ym  
nośc  zmusi ła żał ł .  na zapisanem w ak ta ch  Ziem.  banicy i  w i e c z n e y  musiała zastanowić pr oc es s  na 
M o z y r .  o ś w i a d c z e n i u ,  zapowie dz ieć  ogólnych  pow tórne j -  suspens ie ,  p r ze z  d e k r e t  w r o k u  le -  
s w y c h  funduszów E x d y w i z y ą ,  tym jedynie  c e -  raź n ie ysz ym m arca  2 4  z a fe ro w an y,  i dla  tego 
lem,  aby  w jed noczas ow ey p r z e d  Sądem  E x d y -  żał ł .  po raz  t rz ec i  pozywa o bź a ł ł ch  w p r o ś b a c h :  
w iz o r s k im  r o z p r a w i e ,  w yśw ie c ić  r e a l n ą  każde -  d e k r e t ó w  n j e s t ann yc h ,  w y ż e y  dattą pomienio-  
g o  pre te ns o ra  na leżność ,  o raz ź rzódło  oney na- n y c h  approba ty ,  i za onemi  op ła ty  win n i es tan -  
Stania; objaśnić kole je  w y m oż on yc h  p rz ez  obżał .  n y c h  z p rawa w y p a d a j ą c y c h  nakazania,  a w sa- 
M i e l n i k o w ę  po zajęc iu  I l e r b o w i c z  od źałł .  na m e y  s p ra w ie  o u d e t e r m i n o w a n i e  remissy  .fea Sąd 
j e y  k r z y w d ę  t r anzak to w  ; zapobiedz  z w ię k s z ę -  T a x a t o r s k o - E x d v w i z o r s k i  , d la  jednoczasow ego 
n iu .  się o n e r o w  , p rzez  narasta jące  p ro c e n ta ,  i ze wszys tk iemi  p re te n s o ra m i  w tym sądzie ro z -  
za r e a l n e  n a l e ż n o ś c i ,  zapisami p o d łu g  o b r z ę d u  l i czen ia  się;  o w y zn aczen ie  do tego Sądu  t r z e c h  
p r a w a  spr awio nem i ,  upewnio ne ;  zabesp te czyć  o b je k c y i ,  u legać  nie m o g ący ch  dla z łożenia k o m -  
z fun dus zów na taxę  o d d a n y c h  sa tys fa kc yą ,  a p l e tu  U r z ę d n i k ó w ,  d l a  rozwią zania  sp orow  z s ta ­
ł e m  sa m ćm  oca l ić  massę k r e d a l n ą  od r u i n y ,  wającemi  i n ies tawającemi  s t ronami ,  z p o z w a n e -  
do  ja k ie y  p f ? e z  obża łł .  M i e l n i k o w ę ,  powodem mi i po zwa ć  się z jednośc i  in le ressu  mogącemi ,  
do  w o ln e g o  j e y  nad d o b r a m i  H e r b o w i c z a m i  oraz do tegoż Sądu  p r z e z n a cz y ć  R eg e n ta  i K o .  
r o z r z ą d u ,  i w ym ożen ia  od żał ł .  op is ow,  kassa-  m o r n i k o w ;  o ws t rz yma nie  w sz e lk ic h  pr oc es só w 
c ie  u legać  p o w i n n y c h ,  zostaje nakłonion ą .  W  c e -  z źał ł .  n a p o c z ę t y c h  n i em n ie y  k o n w i k e y o w  i  d e ­
j u  j a k o w y m  p o w oł aw sz y  ża ł ł . ,  obźa ł łc h ,  w r o k u  k r e t ó w ,  w jakiey bądź  j u r y z d y k c y i  uz ysk a n y c h ;
,  8 5 o,  p r z e d  Sąd  Izby  C y w i ln e y  Mińsk iey ,  cho-  o u d e te r m .n o w a n ie  na zjazd tegoż Sądu n a y r y -  
oiaź miała p r a w o  s p o d z ie w a ć  się,  że Obż a ł ł .  ch le yszego  t e r m i n u  do fun dum  I l e r b o w i c z  w 
p r z e z  wzg ląd  na własne d o b r o ,  nie będz iec ie  m i -  P i t .  R z eczy c ,  sy tu ow anyc h ,  i co z tego  mają-  
t r ę ź y ć  r o z p r a w y ,  dla  uzyskania  rem iss y ,  na Sąd  tk u ,  wolnćrn o d ■ ak t u a ln e y  zas tawy okaże się 
E x d y w i z o r s k i  n a p o c z ę t e y , zdało się wszakże  zarazem z domem w Mieście  Mozyrzu  sy tu ow a-  
o bż a ł ł .  m ie ć  się n ies tannie ,  bo sama ty l ko  obźa ł.  ny m ,  oraz  ze wsią K ra s n ą  w t r a d y c y i n e m  d z i e r -  
M i e l n i k o w a ,  d la  zabe zp ieczenia  się na posses- żeniu żał ł .  b ęd ącą ,  a po oświadczeniu  E x d y w i -  
sy i  H e r b o w i c z ,  a obża ł ł .  W i s ł o u c h  d l a  uposa- zyi, o raz  po zapadłym  p o c z ą t k o w y m  w  Sądzie 
ż e n i ą  żał ł .  mają tk iem do n iey  n i en a le żn y m ,  o-  Izby  C y w i ln ey  d e k r e c i e ,  z a s t r z e g a j ą c y m ,  aby 
ś w i a d c z y l i  s tanność ;  a t ak żałł .  z M i e l n i k o w ą  żaden z p r e t e n s o r ó w  żał ł .  p r oc  i ssow n i e p r z e p r o -  
i  W i s ł o u c h e m  suspensionis ,  z da lszemi zaś n ie -  wadzał ,  an i  uz y sk an y ch  w y r o k ó w  nie e x e k w o -  
s t a n n y  uzyskawszy  w r o k u  ominionym m a r c a  wa ł  pr ze z  obźał łgo  Soł lana  n i ew oln ie  od eb ra -  
5 d e k r e t ,  i  w onym mając zas t rzeżony w a r u .  n ey  w a d m in is t r aoy ą  sądową zajęcia;  ogól ny ch  
ń e k ,  aby żaden  z p r e t e n s o r ó w  do czasu u d e -  funduszów na taxę odda ją cyc h  się,  n a v d o k ła d -  
te rm in Owa n ia  remis sy  na e x d y w i z y ą  n i e p r z e p r o -  nieyszą i n w e n la c y ą  i w ym ia r  spo rządz ić  , oraz 
w a d z a ł  p roces sow  funduszu żał ł .  t y c z ą c y c h  sję,  z o g ó ln y c h  funduszów sumpt  dla źał ł .  i lo ka -  
an i  p r z e p r o w a d z o n y c h  nie  d o p r o w a d z a ł  do e x e -  tę ,  w d o b r a c h  t y c h ż e  u b e s p ie e z y ć ;  o pr zepis a-  
k u c y i ,  choc iaż  b y ła  p ew ną ,  że nie zostanie na- nie Są d o w i  E x d y w i z o r s k i e m u  do zaskuteczn ie-  
rażoną  na n ow e  s t r a ty  w u t w o r z o n y c h  p r o c e s -  nia w ł a ś c i w y c h  r e g u ł ,  a mi anow ic ie ,  i żby  akta 
dach , tó wszakże nie w s t r zym a ło  n i e k t ó r y c h  z d z i e r ż a w y  e x e k w o w a n e y  na I l e r b o w i c z a c h  
z obźałłch od  pr ze ś l a d o w a n ia  ź a ł ł . , a lb o w ie m  p r z e z  obża ł ł .  M i e l n i k ó w ?  , w  szczegółach na



DodateJs 2{>i do Go z. K ur. L itew . N . Ya
ń,przedniey żałobie zjaśnionych, w y e x p c d y o w a ł ,  
komporlac vą na wszystkich pretensorach snb nc-  
Xu juramenti do K ance l la ry i  Ziem.  M ózyrsk ie y ,  
dla w ol ne y  kommunikacyi  przeznaczył ,  a w po­
wtórnym terminie,  przy rozwiązaniu sporów,  iż-  

'by miał wzgląd na przepisy prawa, i za doku­
mentami objekcyi nieulegającemi , oraz podług  
tistaw przepisanych prawami sprawionemi,  do­
mierzył  satysfakcyą przez wydział  w taxie w ie -  
czystev scheilj dla niestawających pretensorów,  
aby zakreśl i ł  amissyą i miał na względzie pr ze ­
kor  pr oc ent ów  w y św ie c ić  się mający, oraz pod.  
stępne wyrnożenie przez obżałł.  Mie ln ikowę od 
żałł .  tranzaktów; za jakową Sądu E x d y w i z o r -  
skiego czynność,  o udeterminowanie dla urzę­
dników,  Regenta i Komorników prawem usta- 
nowioney nagrody,  i o zaskutecznienie nie mniey  
próśb żałobą uprzednią objętych,  i o to wszy­
stko, co czasu sprawy proszonem będzie.  Pisań  
i 8 3 o  roku junii 1 dnia.

Roku i 8 3 2  junii i 3  dnL , W o ź n y  Pttu 
M o z y r s k i e g o ,  niżey własnoręcznie  podpisany  
Świadczę,  iż tego pozwu kopii  trzy zgodnych  
z tym autentykiem, w sprawie J W ,  Maryi  z O .  
skierków 0 ’kierczyney  Strażuiko w e y  Polney  
W V Y . X tw a  Littgo , z dokładem jey prawney  
opieki ,  wziąwszy jedną J W .  Jerzemu L e n k ie ­
w ic zow i  Marszałkowi Pttu Mozyrskiego i jego 
E k on om ow i  Antoniemu W i s ł o u c h o w i  w f o l war­
ku Pr udk u,  w Mozyrskim Pttcie  podałem, dru­
ga J W W .  W W .  Szlachetnym i Starozakonnym,  
a szczególnie: Antoniemu Olewińskiemu Podsęd-  
kowi  Ziem.  Mozyr . ,  Hilaremu Michałowskiemu,  
X. Prorwicz owi ,  Janowi SniLkowi Kapitanowi,  
Maryi  L i l i o w e y  Sędziney  z dokładem opieki ,  
X X .  Bernardynom Mozyrskim , Za bło cki em u  
Assessorowi  Sądu Ziem. Mozyr. ,  Sadkowskiey  
w d ow ie  z dokładem opieki  , l e o f i l i  N o w i c k i e y  
So wi etnik ow ey ,  Antoninie W a n k o w i c z o w e y  b. 
Sędziney Bohr . ,  i Zof ii  Jabłouskicy b. Chor.  
Pttu Mozyr.  z dokładem ich mężów , sukces-  
sorkom zeszłego Marszałka Nowakowskiego ,  X.  
B ie l i k o w ie zo  w i lub jego sukcessorom , Johan-  
*de Jabłońskiey 7. dokładem opieki,  i sukcesso­
rom zeszłego Michała Jabłońskiego,  W y s o c k i e ­
mu K up cow i ,  Czarneckiemu, Piaseckiemu, Grze­
gorzowi Żurawskiemu , Mi ładowskiemu , Sam­
oukowi  K up cow i ,  A n e w c ie  Horod.  Stołowickie-  
mu, Dyszczyńskiemu Kapitanowi ,Josielowi  Ofen-  
hendowi ,  M ic h e lo w i  Morduchow i  , i Jos ie lo wi  
Gdalowiczom,  do drzwi Są dow ych w Mieście  
Mozyrzu, i trzec ią  takąż samą, i tymże  samym 
osobom do drzwi Paraf ialnych K o ś c ie ln y c h  w  
tćniże Mieśc ie  poprzybijałem , i o rozprawie  
'v Mińskiey  C y w i ln ey  Izbie zawiadomiłem i 0 - 
Slosiłem.

Adam Kaczanowski  W o ź n y  Pttu Mozyr .
Roku i 8 3 2  msca cz erw ca  i 3  dnia, przed  

Aktami JEG O I M P E R A T O R S K I E Y  MOŚCI  
Mozyrskiego Powiatowego Sądu, znaydując się 
obecnie W o ź n y  w y ż e y  w y r a ż o n y ,  n in ieyszy  
kwit r e l la cy in y  podanego pozwu w dwóch sztu­
kach barwianie spisane, urzędowie  zeznał,  i ta­
cową czynność  w  protokule  potocznym susce-  
Pl°w ym,  podpisem własney  r ęki  zmocni ł i

J E G O  I M P E R A T O R S K I E Y  MOŚCI M o ­
r s k i e g o  Pltgo Sądu pieczęć .

Świadczę  R egen t  Knobelsdorf .
R o k u  i 8 3 a  msca c z e r wc a ,  W o ź n y  niżey

— TT dno d. 10 L ipca s- 1*352 rohu.
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własnoręcznie  podpisany świadczę  , iż tego p o ­
zwu kopi i  pięć zgodnych z tym autentykiem 
w  sprawie J W .  Maryi  z Oskierków Oskier-  
c z y n e y  Strażnikowey P o l n e y  W  W . Xttvya L i t t .  
z dokładem prawney opieki  wziąwszy: jedną dnia 
i 4  J W .  Anastazyi  Mi e ln ik ow ey P ó łk o w n ik o -  
w e y  z dokładem męża w  fo lwarku H erbo wi-  
czach,  i drugą W i e l e b n y m  XX . Cystersom Kim -  
barowskim, oraz sukcessorom Konseucyusza i 
sukcessorom X .  Cystersa Alb eryka  Swirskiego  
w folwarku Bobrowiczach w tymże samym dniu,
trzecią J W W .  i W -  Antoniemu b. Chorążemu  
Pttu R z e c z y c ,  i Albinowi  ędstawnenm Majoro­
wi  woysk Krajowych Oskierkom,  oraz su k ces­
sorom zeszłego Rena , z dokładem ich opieki  
dnia piętnastego w fo lwarku Nowy m D w o r z e ,  
czwartą dnia 1 8  w Soł tanowic J W .  W i n c e n ­
temu Sołtanowi  b. Marszałkowi Pttu R z e c z y c .  
Sztatt. So wiet ni ko wi  i Kaw alerow i  lub jego su­
kcessorom w Pttcie  R z e c z y c ,  popodawałem,  i 
piątą w tymże samym dniu W W J P P .  a szcze­
gólnie Józef ie  Podwj lsoc kiey  z dokładem opi e­
ki, Michałowi  R o k i c k i e m u ,  Wiszeniewskiernu  
Rotmistrzowi ,  Annie  M a ń c e w ic z o w ey  z d . k ł a ­
dem opieki ,  Jó ze fow i  Korsakowi  Sędziemu,  O-  
riufremu Pod Wysockiemu, Maryi  W o ł o d ź k o w e y ,  
do drzwi  Sądowych Powiatu R z e c z y ck ieg o  w M ie ­
śc ie  R z e c z y c y  przybi łem,  i o rozprawie w Są­
dzie C y w i l n e y  Mińskiey  Izby zawiadomiłem i 
ogłosi łem.

Adam Kaczanowski  W o ź n y  Ptu Mozyr .
Roku i83'2 miesiąca i 5 junii przed Ak ta­

mi JEGO  I M P E R A T O R S K I E Y  MOŚCI R z e ­
czy ck ie g o  Powiatowego Sądu znaydując się oso­
biście W o ź n y  w y ż e y  wyrażony,  ninieyszy kwit  
sw ó y  re l acy yny ,  podanego w sprawie J W .  Ma­
ryi  Oskierczyney  Strażnikowey P o l n e y  W W .  
Xttwa Li tew. ,  J W .  Anastazyi M ie ln ik o w e y  P u ł -  
k o w n ik o w e y  i dalszym, pozwu,  w  dw óc h sztu­
kach barwianie spisany , ustnie i oczewisto z e ­
znał.  Świadczę  R eg ent  Jaworowski .

R o k u  l 852  junii 20  dni a ,  W o ź n y  Pttu  
Moz yrski ego  niżey własnoręcznie  podpisany,  
świadczę  , iż tego pozwu kopi i  dwie  zgodnych  
z tym autentykiem, w sprawie J W .  Maryi 7. O -  
s k ie r k ó w  Oskierczyney  Strażnikowey P o l n e y  
W  W .  Xttwa Littgo , z dokładem p rawne y o* 
p ie ki ,  wziąwszy jedną dnia 2 0  W .  P o l k o w s k i e ­
mu w  Mieśc ie  Rohaozewie  podałem,  i drugą 
w  tymże samym dniu W W J P P .  a szczególnie  
H al i ck iey  wdo wie  z dokładem opieki ,  Janusz­
k ie w ic zow i  P ods ędk ow i  Roha czew ski em u , Jó­
zefowi  Piotrowskiemu Guber.  Sekretarzowi,  Ja­
ku bow i  Ossowskiemu,  T e r l e c k i m  Ko morn ik om,  
Janowi i Konstancyi Szymonowiczoin,  Baranow­
skiemu , Annie Fr ent ow ey z dokładem opieki ,  
Anastazyi Możańskiey z dokładem opieki ,  Sta­
nis ławowi  ŁaSzkiewieżowi  , 1 Starozakonnemu
Morduchowi  Mińkienowi  mieszkańcowi  R oh a-  
c zewski em u do drzwi  Sądowych Ujazdu R o h a -  
czews ki ego  poprzybi jałem,  popodawałem, i o roz­
prawie  w  Mińskiey  C y w i l n e y  Izbie zawiadomi­
łe m  i ogłosi łem.

Adam Kaczanowski  W o ź n y  Pttu Mozyr .
R o k u  1 8 8 2  junii go dnia , na Ur zędz ie  

J E G O  I M P E R A T O R S K I E Y  MOŚCI .Rohaczew-  
skiego Ujezdnego Sądu stanąwszy obecnie JPan  
W o ź n y  w y ż e y  wy rażony,  ta ko w y  kwit  r e l a c y i -  
i iy pozw u w sprawie J \ Y ,  Maryi  Oskierczyney



Sttaźnikowey Po lnev  W .  X. Littgo, W .  P o l ­
kowskiemu i dalszym w relacyi  pomienionym, 
podanego zeznał —  Pozew ten do zeznania w 
Rohaczewskim Ujezdnym Sądzie przyjąłem Sę­
dzia Sołtan.

Jest  w aktach, świadczę, Alexy Okinczyn, 
Kancelarzysta Ptt. Rohaczewskiego Sądu. (8G2)

5. W  Wileńskiey Gnbernskiey Pocztowcy 
Kantorze znayduje się w niemałey ilości różne­
go kolora  sukua szarego, grubego, ciemnozie­
lonego, czarnego, szarego i białego, cienkiego, 
p l i s y  jako też marnis, płótno szyte, surduty,  rey - 
tuzy i mundury  dla sprzedania;  ązatem życzą­
cy kupić pomienione rzeczy , zechcą przy by dź 
do tey Kantory  po południu,  poczynając od 5 
do 7 godziny, na dzień 18, 20 i 22 teraźniey-  
szego Julii.

Gabernialny Poaztmistrz  Radzca Stauu i 
K a w a le r  Trefur t .

Za Pismowodzoa Szulgiu. (867)

5 Od Wileńskiego Gaberoialuego Rządu. 
J a kó w  £oryso w : który się powiadał  na exa-  
min ie ,  rodakiem miasta Moskwy, z włościan 
obywatelki  Xiężney Cycianowey, za włóczęgę 
był  osądzonym w Wileńskim Powiatowym Są­
dzie , i po nastałey w nim rezolucyi dnia 27 
przeszłego marca , przez P. Zwierzchnika Gu­
berni i  zatwierdzoney, ukarany przy Policyi przez 
niższych jey s łużalców pięciu pletuiowemi r a ­
zami, jako nie sposobny, dla starości, do two­
rzących się rot  aresztauckich , odesłany 3ogo 
kwietnia  do Syberyi na osiedlenie. Te  u zaś 
Borysow przymiotów ua:*ępnych: wzrostu 2 a r ­
szyny 3£ wiersz., twarzy  białey, okrągłey, sta­
ruszko watey, nosa niemałego, oczń ciemnosza­
rych , włosów na głowie i brodzie czarnych ,  
z przebijającą się siwizną, na wąsach świetley-  
szycb, na lewey ręce z wierzchu dłoni wielki 
brunatny znak od suchego bólu, lat  62; o ozem 
ogłasza się dla wia(#omoęei właściciela lub gro­
mady,  do których ten włóczęga może należeć. 
Juui i  5o  duia j832 roku.

Assesor Józef Szulc.
Sekretarz  K o w a l e n o k .

Radzca Honorowy Leonowie*. (847)

3 Od Wileńskiego Guberuialnego Rządu.  
y id a m  R ublew ski, k tó ry  się mianował  roda­
kiem Wileńskiey Gnbornii,  lecz z jakiego po ­
wia tu i wsi , zeznał  się uiepamiętającym , za 
włóczęgę był  osądzony w Wileńskim powiato­
w ym  sądzie , i po rezolucyi w nim nastałey 
dnia  27 marca toraźnieysiego 18^2 roku,  uka­
rany  przy Policyi p f e z  niższych jey s łużalców 
pięcin pletuiowemi razami,  jako niesposohny 
dla  obecności paehwinowey kiły, do formują­
cych się rot  aresztanckioh, 3o przeszłego kw ie ­
tn ia  zesłany do Tobolskiey Izby o zsyłkowyoh 
dla  odesłania na S y b e ry ą .—  Przymiotów zaś 
pomieniony Rublewski : wzrostu 2 ar., 4 g wier., 
twarzy  podługowatey,  czystey, żółtawey, oczu 
światło-szaryoh , nosa średniego,  włosów na 
g łowie ,  brwiach i w ąsach ,  czarn iawych ,  ma 
pachwinową z prawey strony k i ł ę ,  la t  »8.—  
O ozem ogłasza się dla wiadomości właściciela 
lub  gromady, do których pomieniony włóczę­
ga może należeć. Junii  3 o dnia i832 roku.

Assesor Józef Szulc.
Sekretarz  Kowalenok.

Radca Honorowy Leonowie*. (84y)

D rukarnia  A .
P o z w o l o n o  e h u k o w a ć .

5 Od Wileńskiego Gubernialnego Rządu.  
Z y d  Ja n k ie l C ha im ow icz , za fałszywe na e- 
xamtnach powiadania,  na rachunek urodzenia 
się w tuteyszem mieście W iln ie  , zkąd jakoby • 
w Gtym^roku od urodzenia wyniesiony przez 
oyca swego Chsima Staskisa, Kijowskiey guber-  
nii do miasta Białey C e rkw i ,  i włóczęgę po 
Kijowskiey, Wołyńskiey,  Mohylewskiey i Miń- 
skiey, guberniach i w  Królestwie Polakiem, był 
osądzony w iszym Departamencie  Wileńskiego 
Głównego Sądu (dzisieyszey Kryminalney Izbie) 
i po rezolucyi duia 2 julii i 8 5 i roku nastałey, 
przez. i*. Zwierzchnika Gubernii  zatwierdzoney,  
ukarany  przy W ib ń s k ie y  Micyskiey Policyi 
przez niższych jey służalców dziesięcią pletnio- 
womi razami i odesłany do miasta Nikołajewa 
dla skompletowani. , Igo aresztautskirgo batal-  
jonu. —- Pomieniony zaś Chaimowicz, przymio­
ty następue : wzrostu 2 arszyny wiersz- 
ków, twarzy podługowatey,  nosa średniego,  o- 
C 2 U  szarych, włosów czarnych, lat 3o . —  O czem 
ogłasza się dla wiadomości właściciela lub gro­
mady,  do których pomieniony włóczęga może 
należeć. Czerwoa 3 o duia i852 roku.

Assesor Józef  S z u c .
Sekreta rz  Kowalenok.

Radzca Honorowy Leooowicz.  (847)

5 Od Wileńskiego Gubernialnego Rządn* 
S iem ień  A n a s , który Się mianował  na exami-  
nacli urodzeńcem: naprzód tuleyszego miasta W i l ­
na, a poźniey także miasta Rygi, z włościan, za 
włóczęgę był osądzony w Wileńskim Powia to ­
wym Sądzie, i po rezolucyi duia 27 marca t e ra -  
żnieyszego i 852 roku w nim nastałey, przez P.  
Naczelnika Gubernii  potwiordzoney, nkarany 
przy Policyi, przez niższych jey s łużaleów, pię­
cia pletaiowomi razami, i odesłany do Nikoła-  
jewa, dla skompletowania Igo aresztantskiego 
bataljouu. Przymiotów zaś,  pomieniony Anas, 
następnych:  wzrostu 2 arszyny, 5f  wierszków,' 
twarzy podługowatey, nosa długiego, oczu hłę 
ki tnych , włosów świat łorusych , Qotu lat. — 
U czem ogłasza się dla wiadomości właścicie­
la lub gromady,  do których tokowy włóczęga 
może należeć. Czerwca 3o dnia iSSa roku.

Assesor Józef Szolc.
Sekretarz  Kowalenok.

Radzca Honorowy Leonowie*. (847)

3 Od Wileńskiego Gubernialnego Rządu. 
P io tr  D anilenko , który się mianował  bydż u-  
rodzeńoecn miasta Moskwy,  dwornym człowie­
kiem Grafini Natal i i  Iwauowey Naryszkmey, 
za włóczęgę był  osądzony w Wileńsk im Po­
wia towym Sadzie, i po nastałey w nim na dniu 
27 tnaroa teraźuieyszego i 832 roku,  przez P. 
Zwierzchuika Gubernii  zatwierdzoney rezolu­
cyi,  ukarany  pięcią pletuiowemi razami przez 
niższych policyyuyek służących , i zesłany do 
Nikołajewa, dlą gkompletowaula tgo aresztarit- 
8kiego bataljonń. Przymiotów zaś rzeczony I),r- 
nilenko następnych:  wzrostu 2 arsz. 5 |  wier. ,  
twarzy okragłey,  oczu szarych, nosa miernego, 
gęby pośrednicy, włosów na głowie i brodzie 
ciemuorusych; liczy la t  55 .-— O Czerń ogłasza 
się dla wiadomości właściciela lub gromady, 
do których pomieniony włóczęga może nale­
żeć. Czerwca 5o dnia 1882 roku.

Assesor Józef Szulc.
Sekreta rz  Kowalenok.

Radzca Honorowy Leonowicz.  (84y)

M arcinowskiego.
Vilno 12 Lipo* 1802 roku.


